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Po walnym zjeździe ziemian.
L w ó w  6 marca.

P n ez  dwa doi Lwów gościł w swych mu 
rach ziemian naszych, którzy zjechali ąię na do
roczne walne zgromadzanie rady ogólnej galic. 
Towarzystwa gospodarskiego. Udział delegrtów 
i prezesów oddziałów prowincjonalnych był 
wcale licznym, natom iast znamienny fakt dla 
instytucji stanowi niewątpliwie GKoliczność, iż 
jawili się na sprawozdawczem zebraniu nie 
wszyscy członkowie ustępującego komitetu, bra
kło także prezesa Towarzystwa i jedn <{0 z trzech 
wiceprezesów. Bezpośredui powód tej abstycen 
cji wyjaśniło sprawozdanie wiadomością, ża za
równo prezes Towarzystwa, jak i wszyscy człon
kowie komitetu — z wyjątkiem jednego — zło
żyli swe mandaty.

Wypadek ten ma swe głębsze przyczyny, 
które też znamionują przełom, jaki dokonywa 
*łę cd pewnego czasu w łonis tej rolniczej or
ganizacji, & który uzyskał niejako gankcję na 
odbytem właśnie walnsm zgrcmadzzoiu stowa
rzyszonych. Przełom ten nie jest samodzielnym 
i wyjątkowym. Zrodziły go wypadki ostatnich 
lat paru, które ne Wschodzie ujawniły konie- 
ozneść większego skupienia f i  narodowych i 
ruebliwszej działalności w każdym kierunku 
pracy publicznej. Zirów no ziemisństwo, nawie
dzone burzą strejkową, jak i cale społeczeństwo 
nasze, zaniepokojone agresywnem pcstęeowa- 
niem politycznych stronnictw ruskich, poczuło 
potrzebę zdwojenia pracy jednostek i stowarzy
szeń, ożywienia akcji na wszystkich polach, 
większego wyładowywani'* enrrgji i czynu. Prąd 
ten przenika w tej chwili wszystKie nŁ»ze sfery, 
wszystkie organizacje; żywo stoi nam przed 
oczyma świadomość, iż działaliśmy Łamało, za
niedbaliśmy wiele, a to wołanie: więcej rucbli 
wości, więcej roboty i czynu więcej, — odzywa 
się gromko od Zbrucza po brzegi Sanu.

Żywiołowy, — że go tak nazwiemy — ten 
ruch kładzie swe znamię na każdej pracy pu
blicznej i nic też dziwnego, że odbił się także 
w łonie Towarzystwa gospodarskiego, które, 
-resrtą, nie od dzisiaj grzeszyło zbyt b :ernem i 
nie wyzyskujące m stanowiska zachowaniem się 
■wojem. Przeciw głównemn zarządowi powstała 
w kraju opozycja, a krytyka jej znalazła nawet 
wyraz w artykułach prasy krajowej

W śród takiego nastroju zjechali się zie
mianie nasi na obrady rady ogólnej, a zjechali 

•się już podzieleni n« dwa odłam y: starych, któ
rym d tychczasow? działalność organizacji wy
starczała i młodych, co pragnęli reformy w tern- 
pis i intenzywncści działania. Jśk v/iadomo, 
ogromną większością zwyciężyli ci estatni, a 
wybór dra Włodz. Kozłowskiego na prezesa 
Towarzystwa jest najwymownieiszem znam ie
niem chwili i tendencji, jaka przeważa wśród 
członków instytucji.

Dr. Kozłowski, jak nikt inny w chwili obe
cnej, dał się poznać, jako człowiek ogromnego 
poświęcenia osobistego, jako niezmordowany 
pneow uik, jako działacz, który nie ogranicza 
się hasłem i słowem, ale — że tak powiemy — 
za k asu j rękawy i z podziwu godną w ytrwało
ścią, a energją, umie wziąć się do pracy czyn
nej. Organ;zacja narodowa, jaką pcd.ąl i tok 
umiejętnie, a żarliwie przeprowadza we wscho
dnich powiatach kraju, zwróciła nań powsze
chną uwagę i porwała umysły. Uderzył i ujął 
■pcłeczeńśtwo — c z y n .  I pod urokiem lego 
czynu — jak już ktoś p. wiedział — dokonał 
się wybór dr.< Kozłowskiego na kierownika in 
stytucji, która właśnie na tra k  czynnej pracy 
C.erfi ; Ja.

Baliśmy pierwsi w postawieniu tej kandy
datury i ze szczerem zadowoleniem zapisujemy, 
że nawet obrońcy dawnego trybu życia insty
tucji, przyuczyli się do tego objawu zaufania 
dla człowieka czynu, oddrjąc mu swe głosy prz/  
wyborze. Zc zwolennicy odmłodzenia i reformy 
Towarzystwa zapłacili tę zgodę oryginalną ofia
rą, bo zgodz li się na uchwalenie rezolucji, p ro
testującej przeciw artykułowi, który zamieści
liśmy niedawno w .Dzienniku Polskim*, a któ
ry surowo krytykował powolną i słabą działal
ność organizacji, — to nas nie martwi. Jesteś
my oa szanownych wnioskodawców mniej ner
wowi, a równie dbali odobro instytucji. Przyjmuje- 
n y więc chętnie przekazaną natn odpowiedzial
ność za rozcięcie wrzodu, który mógł jeszcze 
d ‘ugb jątrzyć się za szgodą instytucji naszej i 
kraju. Odnowiona praca w galic. Towarzystwie 
rolniczem, na którem tak bardzo zależy całemu 
społeczeństwu naszemu, wzmocniona e.iergja i 
świeża inicjatywa w działalności nowego za- 
tządu. będzie nam najmilszem zsdośćuczyme- 
niem za ten dąs, jakim odpowiedziano na do
brą naszą wołę. I z tą samą aebrą wolą, sfwier- 
dtając dokonany p rz .In n  szlemy życzenia no
wemu zarządowi, iżby tak, jako pragnie, speł 
nil swe zadanie, a krajowi przywrócił ten obraz 
Towarzystwa gospodarskiego, jaki ono przedsta
wiało ccasu pierwszych l*t kierownictwa ks. 
Adama Sapiehy.

Upaństwowienie kolei północnej.
(T d . Dsien. Totek ).

W ie d e ń .  (Tel. wl.) Polscy członkowie 
k? misji kolejowej bardzo są rozgoryczeni na 
ministra W itteka z powodu jego ostatniej de
klaracji, złożonej na posiedzeniu komisji kolejo
wej. Rozgoryczenie objawiło s;ę wczoraj w spo
sób dość drastyczny. P. Wiltefc prosu prezesa 
Kola polskitgo p. Jaworskiego, aby zaprosił 
(zlnnków komisji parlamentarnej Koła i człon
ków polskich komisji kolejowej na konferencję, 
w sprawie upaństwowienia kolei północnej. 
Pilscy e.lm kow ie komisji kolejowej oświadczyli 
atoli p. Jaworskiemu, że nie mogą prowadiić 
z p. Wittekiem żadnych konferencyj. Konferen
cja przeto cdbyla się tylko z c łon kami komisji 
parlam entarnej. W ciągu tonferencji oświadczył 
p. Wittek, iż gotów jest zgodzić się na termin 
3 letni, ale nie od i  stycznia 1904 r. Członko
wie komisji parlamentarnej z celą stanowczo
ścią obstawali przy uchwale Koła, żądającej 
upaństwowienia kolei północnej od 1 stycznia 
19U4 KoDfcrencja więc spełzła na niczem

Na wczerajszem posiedzeniu komisji kole
jowej, po przemówieniach pp. Sileriy eg.-?, Syl- 
restra, Cboca i Ellenbrgena, zabrał głos poseł 
N i e m e n t o w s k i .

m o w a p. N iem en to w sk ieg o .
Mówca cś oiadcza, żs K cL polskie trwa 

przy swej jednogłośnej uchwale 7. 18 listcpsda 
1902 i przy jednogłośnej uchwało sajmu gil 
z 3u grudnia 1902 i żąda, aby zrobiono uży
tek z praw i wypowiedzenia koncesji kolei pól- 
cnej z dniem 1 stycznia 1904, Wszyscy mówcy 
w komisji, a takie minister, uznali zgabn śc 
systemu mięszanego. Minifter przyznał, że de
presja nie potrwa już długo i że także wpływ 
kanałów nie będaia tak znacinyna przyszłe d o 
chody kolei.

Twierdzenie, że kolej pó/noens, jiśli s-ię ją 
teraz wykupi, więcej kosztować będzie o 17 lub 
nawet 34 mi l ,  ooizeli po upływie jednego luti 
dwóch lat, jest niesłuszne; kolej fółnocea ma 
bowiem wieikie środki, abv dochody swe netto 

podwyższać T a n fs  osobową ju t pod

wyższono, a od pewnego czasu istnuje zamiar 
podwyższenia taryfy frachtowej Jeżeli się zwa
ży, że kclej północna wydaje na ruch rocznie 
15 mil. kor., to jasnem się wyda, że laWcm 
byłoby nieco mniej składać na utrzymanie ko
lei i w ten sposón cnwilowo podwyższyć do 
chody netto; naturalnie zemściło by się to p ó 
źniej, po objęciu kolei przez państwo, gdyż za
niedbanie wymagałoby większych mwestycyj.

Kolej północna wyaonywa w ogóle na swej 
linji monopol. Na bardze ożywionej linji Oświę- 
cim-Trzebinia, mimo ciągłych od lat w tej mie
rze reirym inacji inspekcji kolei, nie położono 
jeszcze drugiego toru, a dw rr;ec w Trzebini 
nie odpowiada zupełnie wymaganiom ruihn. 
Mówca staw i, rezolucję, wzywającą rząd, by 
jak najrychlej przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy, w sprawie wypowiedzenia koncesji ko
lei północnej z dniem 1 stycznia 1904 r.

F. S t e i n w e n d e r  wnosi dodatkową 
rezolucję, by uważano na to żeby przy u p ań 
stwowieniu kolei nie nastąpiło znaczne obcią
żenie finansów państwowych i by to obcią
żeni,. usunięto przy pomocy racjonalnego pod 
wyższenia taryfy.

Oświadczenie ministra koioi
Minister W i t t e k  oświadcza, Łs niesłusznym 

je ,t  zarzut, że koleje, które m ają być upaństwo
wione, będą obecnie czyniły mniejsze inwestycje 
i ilustrował to programem inwestycyjnym wcho
dzących w rachubę kolei. Go do zarzutu niedo 
statecznego uwzględnienia żywiołu niemieckiego, 
zaznacza minister, że kolej państwowa jest in 
stytucją ekonomiczną i przedewszystkiem ma 
służyć komunikacji. Zarząd kolei państw, musi 
oa równi trsktow&ć wszystkie narodowości. 
Przy bezwarunkowem trwaniu przy zasadzie je
dnego języka służbowego, uwzględnia się wedle 
możności potrzeby językowe innych narodo- 
woś i.

Co do termidu upaństwowienia, to powołał 
się na to, że wielu mówców poparło stanowi
sko r?ądu w tej sprawie.

Minister zakończył oświadczeniem, iż w ra 
zie upaństwowienia, podwyższenie taryfy będzie 
koniecznym warunkiem.

Na tein obrady przerwano. Nasiępne po
siedzenie we środę wieczorem.

T u r. ujrawy tyisnls.
Pod przewodnictwem p. Mikołaja Kr&y* 

s z t o f o w i c z a  odbyło się w sali T l*w. kredy
towego ziemskiego w daiu 3 bm. walne zgro
madzenie Tow. uprawy tytoniu.

Sprawozdanie z czynności w r. 1902 kon
statuje, Ż4 rok ten należy zsliczyć do pomy
ślnych, mimo złych warunków kiim&iycznycb, 
które spowodowały, ża rośliny tytoniowe, nie 
mogąc dojrzeć należycie, spadły w cenie. U riąd 
wykupna tytoniu w Monaslerzyskarb, wypłacił 
203 plantatorom na przestrzeni 14 hektarów 
mniej o 625 k. 99 h. niż w roku 1901, nato
miast Jagielnica, Bors^c?ów iZ^bleld i? znacznie 
więcej wypociły za dostawiocy ty b ń . W spra- 
wczdaniu wyliczone są klęski elementarne i sta
rania komitetu, aby t-edaieść uprawę i zachęcić 
plantatorów. Pcdaosi też sprawę suszenia liści, 
którą rozwiązano przez urządzenie wzorowej 
szopy, którrby czyniła zsd ść wszelkim wyma
ganiom. Stosunek wagi był nadzwyczajny. Urzą
dził komitet dalej dwa kursy popularne, a je 
den dla nauczycieli staraniem rady szkolnej 
^rejowej, tudzież kurs dla naczelników gmia w 
B rszczowie i Zablotow e.

Pole doświadczeń założone w Z=t?uezu, dało 
nfestet? uiemno yniki. W  tvm roku beebic

urządzona stacja w łańcuch. Pióby z tytoniem 
.Paldtynat* nie udały się, to też będzie inny 
gatunek wprowadzony.

Go się tyczy finansowej strony Towarzy
stwa, to zamknięcie rachunków wykazuje w r. 
1902 w dochodach 14.221 k. 53 h., w wyda
tkach 2 359 k. 61 h , pozostaje tedy nadwyżka 
w kwocie 1861 k. 92 h.

Po przyjęciu do wir.donmści sprawozdań i 
udzieleniu aD olutorjum komitetowi, miał na 
zakończenie wykład pref. R a c i b o r s k i .

Stolice biskupio w Rosji.
Przez śmierć śo. ks. metropolity Kłopo

towskiego, zawskowala trzecia stolica crcypa- 
sterska w K o ś c ie  katolickim w państwie ro- 
syjskiem. Oprćż .ione są : biskupstwo wileńskie 
po ks biskupie Z Tierowicru, obecnym biskupie 
sandomierskim, biskupstwo sejneńskie (augustow
skie), po śp. ks. biskupie Baranowskim i na
reszcie metropolia petersburska, jednocząca 
wszystkie djecezje kctolickie w carstwie.

Do , Dziennika Poznańskiego* donoszą z 
Petenburg*, iż obiega tam wiadomość, że do
mniemanym następcą ks. Kłopotowskiego bę
dzie ks. Jerzy br. Szembek, obecny biskup 
płocki.

Wieść ta nabiera prawie pewności, a per
traktacje z  k s . b i s k U D e m  Szembekiem s ą  w  peł
ny rb biegu.

Przed kilku miesiącami, kiedy jeszcze ksiądz 
biskup Zwierowicz przebywał Da wygnaniu w 
Twerze, a zanim nominacja jego na biskupa 
sar.dumieiskiego była wiadomą urzędowo, coi- 
chodzila się pogłoska, jakoby ks. biskup Szem
bek mifł  nastąpić po nim na stolic; biskupiej 
w Wilnie. Tymczasem w tej wind: mości pra
wdą było to tylko, ze ajednym* z kandydatów 
na biskupstwo wileńskie był hr. Szembek i że 
z nim w tej mierze toczyły się rokowania, W a
runki jednak zasadnicze, uniemożliwiające wła
dzę biskupią w Wilnie, stały się powodem, że 
rokowania do skutku nie pizyszly. Według in
nych źródeł, poza trudnościami w Wilnie sa
mym, stanowisko to osobiście nie bardzo się 
ks. biskupowi uśmiechrło, jako pragnącemu 
szerszej widowni i pola działalności. To szersze 
pole stoi dlań — jak się zcLbje — teraz otworem.

Sta nowisko metropolity petersburskiego jeat 
istotnie ważnem, i to wie czy nie nażniejszetn, 
aniżeli metropolia warszawska, której znaczenie 
rząd coraz bardziej ten dencyjnie osłabia. Wśród 
wyższego kleru warszawskiej archidjecezji p a 
nuje nawet obswa, czy rząd nie nosi się z za
miarem zniesienia godności arcybiskupiej dla
d.ecezji warszawskiej, a równocześnie zespole
nia wszystka b djecezji w państwie w ręku me- 
tropolji petersburskiej. Są nawet tacy, którzy 
tw ierdzą, żs ks. arcybiskup Popiel jest osta
tnim warszawskim metropolitą.

Tow. dla p-yUrania produkcji kra
jowych nasion leśnych

odbyło wczoraj po połudaiu w sali posiedzeń 
magistratu walne zgromadzenie. Przewodniczył 
p. dr. S z y s z y ł o  w i c  z. Towarzystwo założone 
zostało w styczniu b. r. i ma za cel rozbudze
nie produkcji nasion leśnych w kraju, jako n a j
odpowiedniejszych i najlepszych dla naszych 
warunków, orrz wyrugowanie obcych p ro d u 
któw z kraju przez kupno nasion własnych. 
Cooć w tek krótkim czasie zdołało się Tow a
rzystwo Iedw e ukonstytuować, to jednak mo
żna s ę było jnż Drrokonsć, że onpyt za nas>-

n em krajowem jest o wiele znaczniejszy, niż 
produkcja.

Porównacie zestawień ma dla nas bardzo 
doniosłe znaczenie, wskazuje ono bowiem na 
chwalebny dążność do zaspokojenia potrzeb 
nasion w kraju, z drugiej strony jednak nr 
bardzo mało rozwiniętą produkcję, tak, te  w 
pierwszym rohu nie można było ani w malej 
cząstce zaspokoić popytu. Przyczyna trgo leży 
głównie w nierozbudzonej jeszcze przedsiębior
czości i w zapoznaniu drobnych napozór to - 
rzjsci ze sprzed&ży nasion. Niska cena nasioD, 
szczegół niej drzew liściastych, nasuwa często 
podejrzenie,! żs produkcja nasienia, ktorogo 1 
kig kosztuje np. 70 nal. nie może się opłacać, 
tymczasem u n .sion  o niskiej cenie są też i 
koszta pozyskania minimalne i wynoszą często 
m&iej niż połowę ceny spm daży, tek, że czysty 
zysk przenosi niekiedy 100 prc. Zrozumirni* 
tego wysokiego, t h ’ć w kwocie bezwzilędasj 
nieznacznego czasem zysku, jest jak wrzęózie, 
tak i tutej podstawą rozwoju przedsiębiorstwa,

Producentów nasion odstrasza może od 
zbierania obawa, że większe ilości nasion mo
głyby zostać niesprzedane. — Tymczasem oba- 
w r ta  jest płonną, otrzymywano bowiem z kra
ju i z za grLińcy zamówienia na całą produk
cję krajową bez ograniczenia, tak, że nawet naj
znaczniejsze ilości mcgly być sprzedano.

Być może, że i nieurodzaj nasion przyczy
nił się w części do niepowodzenia »  pierwszym 
roku działalności, choć wobec rozległości na
szego kraju, obejmującego rozmaite rodzaje gle
by i różne dzielnice klimatyczne, wobec tegc 
t reszcie, że działalność usiłuje Tow. rozciągnąć 
na wszystkie ziemie polskie, małe się to wj aa- 
je prawdoprd ^boem.

D^cbcdy towarzystwa wynosiły kor. 718 83, 
rnzchrdy kor. 446 32, pozostaje zi*pae kasowy 
ker. 272 51.

Członków liczy towarzystwo .50
Jak ze sprawozdania powyższego widać, 

Towarzystwo ma przed sobą poważne dla wła
ścicieli lasów i leśników zadanie, — potrzebę 
podobnej organizacji również z ptzytuczonycb 
dat wyniku; należy przeto trwać w powziętych 
zamiarach i kroczyć dalej po obranej drodze, 
w nadziei, że po zwalczeniu początkowych tru- 
dneś u, osiągnie się wytrwałością zamierzony cel. 
Do tego potrzeba jednak wspoldziatisaia wir,- 
ścicieli lasów i letników.

T o  przyjęciu do wiadomości cpraw^adanis, 
dokonano wybern wydziału, do którego w esz t. 
prezes p. Tadeusz Cieóski, zast. Antoni Góral
czyk, dalej rn . Malaczyński, Kostawiecki, De- 
mianowski. N ieJl^eck i, hr. Łubieński i p. So
kołowski, d.Iegat fundacji skarbkowskiej.

P. M a ł a c z y ń s k i  wykazywał następnie, 
że na produkcję nasion leśnych wpływa brak 
cła ochonnego, skutkiem czego Niemcy nas sa- 
lewaja. Wnosi, aby w tej mierze zwrócić się do 
gal. Tow. rolniczego, iżby przy uchwalaniu ta
ryf; celnej uzyskać cło ochronne.

Nud tem wywiązała s;ę dyskusja, a prze
wodniczący poruszył myśl, aby urządzić suszar
nię nasion i premiowanie ładnych okazów, 
a nadto ustanowić insoektora płatnego do zre
alizowania tej myśli. Zarazem uchwalono wnieść 
petycje o subwencje ao kraju i rządu.

Towarzystwo dla p p is n n ia  tanki 
polskiej.

W sprawozdaniu rocznem, które wydał wy
dział Towarzystwa dia popierania nauki pol
skiej we Lwcwie, zazuacza tenże wydział, że 

drnpim ro*ru istnienia wzreała znakomicie

(46)
K A Z IM IE R Z  G L IŃ SK I.

SW  Babinie.
Powłok * pierwszych lat Rzecsyposroiitej 

Babińskiej.

Po przywitaniu oneni ruszyli do Cb'eka. ga
wędząc. B rat R upeit me ominął żtdn g i drze
wa, ażeby  krfztalifm jego nie zachwycić się, 
pochylał s ę  do róż polnych i w ąth ił, za mo
tylkiem raz nawet Lifiryndę pogneł, a gdy go 
uprzedził motyl dtugi i już dwa razem ketawać 
zaczęły, nie przeszkadzał powietrznej gonitwie 
onej,* jer.o nu ptąs trn  w rozmarzeń u jakiemś 
pitrkal, jakby sam udział w miłosnym pościgu 
tym brał, a gdy pierzchły i znikły, po firma
mencie niebieskim, od skowronków dzwonią
cym, oczyma potoczył i rzekł zaow n:

— Śliczry świat!
Gdy na chwilowy odpoczynek stanęli i zsie

dli z koni, brat R up :srt wziął szablę pu m  Reja, 
a zwracając się do Kurfantegu, rzekł:

-  Bij się waszmość ze m n ą!..
Dwa Łelezc* trzasnęły o siebie i szabla pa

na Kurfcntego, r-k jasiółka, śmignęła pod obłoki. 
Teraz naprawdę babińezycy zdziw li się, b j i t nć  
pan Strzsmicóc.yk znrny był jako szernuerz 
zawołany i niel: d \  kto na rikę z nim mógł 
■trzymić, a tu  przy pierwszem starciu sie taka 
8o kontuzja spotkała. A brat R u te r t śmiał s:ę, 
at nogami p rz ib e ra l i po polanie fcnloruyjkę 
tańcować zaczął, a hołubce ciąć, że R jj Wy- 
ganowskiego, Wyganowski Czorba, Czorb Dłu
skiego, Dłuski Podbereskiego, Podbereski Za-

prz óca, a Z^irzaniec Kaszewsfctego w boś 
aiturchnąl — jeno K uifioty przycaliyw sł się 
sza' li swojej, a ramionami wzruszał, to oczy 
przeciersł, j : ks y . o był pewny, czy go nio 
trapi zmora Sf ona.

— T fu ! .. — splunął po chwili.
A brat Rupert hulał po polance, wreszcie 

ns trawę się rzucił i jak cielak, tarzeć cię 
począł.

I nie domyślał się nikt, że to natura o po
gwałcone prawa swoje dopominała się; że długo 
tłumiony, wybuchnął nagle wulkan młodości, żj 
żądza żyeia i użycia na wszystkich strunach 
żył krwią nabrzmiałych zagrało, a że w tej 
a nio innej fermie sie przejawiła, t;» już ślepy 
wypadek zrządnł, kisawszy t r*tu Ruoertowi, 
Riipertem się uredzić... I niesłusznie iffić pan 
Str/emicńczyk konfuzję swLfją d i serca wziął: 
ni. łatwo go było rycerskiej sławy pozbawić, 
tem bardziej, że brat Rupcrt po raz pierwszy 
szablę do ręki chwycił, je.io, gdy szermierz 
uczony modą rycerską poczynał, tamten by klo- 
nici, tu i k ło samej rękojeści zajechc.1 . R ęta 
z:drżała, zdrętwiała od ciosu niespodziewanego 
i szabla frunęła w powietrze.

A tu pana Kurfantego pytają, jak to się 
steć mogło?

— A djabli go w iedzą!.. — odpowiadał 
zb ty z pantalyku szlachcic.

Brat Runert tymczaseni do góry brzuchem 
leżał i zszczepionym z sobą chrabąszczom się
przypatryw ał.

Waszmość! — odezwał się Rej, stając 
nad nim.

— Co? — odrzucił, nie zmieniając pozycji 
braciszek, a cd zmęczenia dysząc szybko.

— Coraz w ię.tj mi się podobasz.
Brat Rupert spojrzał na p»na Re,'a i u- 

śmiechnąl się, jak dzieciak.

— W staw aj! 03u k przed nami ?..
— Cicha noc... w gaju cień!* — zaśpie

wał braciszek. Ale wstał.
Słońce zbliżyło się ku zachodowi, do poło

wy nieba rzucając lunę czerwieni.
— Śliczraoś ?i 1 — odezwał się brat R u p u t. 

— A Co za zapach, a co za powietrze — dy
chać jeno i dychać 1..

— Go waćpnn rozpoetyzowaleś się tak dzi
siaj ?

— ,Cieba nooc, w gaiu cieeń* — nie zwa
żając na pytanie śpiewał sobie pod nosem bra
ciszek, Lnfiryndę dosiadając, j

W t;m  K uifin ty  się zbuaŁ  ujął go zlekka 
ze łokieć i rzekł:

— Musisz mi w rćaan dcć pole, jeżeli 
chcesz, bym szwanku na zdrowiu nie poniósł; 
a nis — to w mać luterską załaję, choć i tw o
jej wiary nie uszanuję.

— .Cicha noooc, w gaju c iea .ń l.*  — ?a 
wiódł brat Rupert, ale takim falsetom, ii Kur- 
fantemu się ziało, że naglu na L pjyndę kur 
wyskoczył i zapiał. Szybko łeb podniósł i spoj
rzał na śpiewaka, a szlachta w śmiech. Brat 
Rupert pogalopował naprzód... Gala kompanja 
poci w iłowa "a więc za nim.

O dwa stajania od wrót, prowadzących na 
dziedziniec dworzyszcza Osieckiego, słychać już 
było muzyczkę i gwsr i przytupywanie. W czwo
rakach parobków i dworkach oficjalistów pusto 
było, jakby przez nie zaraza morowe przeszła, 
ale natomiast przed dworem p&na kaszt.-Iana 
ruch a tłok niezwykły panował, iż patrzącym się 
ziawulo, te  wyległ Osiek cały i na jakieś wi
dowisko patrzy. A przecz to powszedni dzitń 
nie święto, i po całodziennej pracy, łacniej by
łoby łud .Lm do spoczynku brać aię, niż ober- 
tasa w takt ssrzypicy wywijać. Niejedną tek ko

lejkę i gonałśa musiała ebebodz ć, oo ochota 
była wielka, a gwar się podwajał.

— M ś i panowie, — ozwie się Rej, — 
zda się, że trafiamy na słomiane wdowieństwo 
Ubeckiego. Jegomość buła, widoo, że jejmości 
dobrodziejki d?ma nie ma.

— A — to szkoda! — wyrwał się brat 
Rupert.

I nagie zaniki i makiem rozkwitł.
— A co waśei po niej?... — Rej spytał.
— No nic!... jeno, gdy jest gospodyni, to 

i goś inność r wygoda większa.
Tłum stojący w bramie, a ciekawie przy

glądający się zabawie, rozstąpił się, widząc 
j-idąeych p*nów — a swtody oczom ich niezwy
kły widok się przedstaw’). Przed dworem h u 
lali cb)cp:y i dziewczęta w zap^mięmniu wiel- 
kiem, czasami się i letnia niewiasta wyrwała, 
& chwyciwszy parobczaka za szyję tak zama
szyście „odrębnego* poszła, że werwy onej 
p-zazdrośeićpy mogła dziewka niejedna. Pan 
Z eleniec, zarządzający dobrami podczas nieo
becności kasztelanowej, z gorzałą chodził i 
c: e tow< 1, a zachęcał, przed dworem zaś stał 
sarn kasztelan i smykiem po skrzypicy wo
dził, a wtórowały mu waltornia i bęben, ns 
któ*yin grał pan Lapidsski, główny rachmistrz 
Osieckiego klucza.

Okrzyki, tan i wzmagająca się, po każdym 
przejściu pana Zieleńca, ochota, że już ddady 
w boki się brać a wyhukiwać zaczęły — roz
paliły pana Osieckiego, który coraz zamasty- 
ściej na skrzypicy poczynał, siwą i ca pęl już 
ły ą giową z zadowoleniem wiekiem Kiwał, 
a gdv z praskam , a trzaskiem koło taneczne 
pazebipg&lo koło niego, tupnął negą o ziemię, 
od ucha zaciął i zawołał:

— Ot tak! lubasie, kochasie!... gdy zemrę, 
jejmoś^ wam hulać nie pozwoli.

N-gie kompania Babińczyaów przed dwór 
zawaliła.

Pan Osiecki okrutnie na swym instrum en
cie zarypał — może z radości na widok niespo
dziewanych gości, może z łęku, le  jejmość z po
łowy drogi zawróciła, ale, dostrzegłszy jezdnych 
z panem Rejem na cceie:

— Lubasie, ko b is ie ! — w glos krzyknął.
I skrzypicę Lipideskiemu oddając, a m ó

wiąc :
— Wyręcz mnie. kochasiu!
Ramiona otworzył i jął po kolei każdego 

obłapiać, uawet i brata R uperta ttóregc po raz 
pierwszy w życiu swem widział, do piersi przy
tulił i rzekł

— I ty, lubasiu, przypomniałeś sobie ka
sztelana osieckiego!..

— Gwarno u waszmeśń, gwarno! — Rej 
zaczął. — Widocznie, że jejmości dobrodziki do- 
ma rrem asz.. A cobyś zrobił, gdyby tak znie
nacka powróciła?

— Cu ho — iubasiu, kochasiu — cicho 1 
bo najłatw iej je3t nieszczęście wywrózyć.

— Cóż, panie kasztelan e — przyjmiesz 
ochotnie grom adę taką ?...

— Gidasz, lubasin, jak smyk — nie Rej 
i  N głowic. Z iw sre byłbym wam rad, a dziś 
podwójnie, bo to i białogłowa pomiędzy n u  
się nie wkręci i jutro właśnie na opatrzonego 
niedźwiadka się wybierzem, na którego cd- 
dawna chrapkę mam, bo arkodnik paskudny, 
a i figlarz niemniejszy. Ale do dwora, na 
zieleniaczek, ua kasztelański *ieleniaczek chodź
cie, Inbasie! .. A ty, ojczaszku naprzód, z wieku

urzędu — jak się uależy, z wieku i urzędu, 
kochasiu! 2 la mi się, że rd  śmierci ś. p. 
pierwszej ma. ‘onisi mojej nie widzieliśmy się...

(Ciąg datety nazłąpi).

Pierrsza w kraju

Fabryka wyrobów i  parteru S . W . N I E M O J O W S K I E C K )
WejLWOWn |

gsa&sh kr, Skarbka (dar?na [Sala isjfecijra)

jejleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWi i t. d. 
j  Do nabycia w sklepie przy placu K u j ck ia  1. 8,

ms* ,v innycłr aanulach papierowych we Lwowie i aa prowinaji.
(Uanilri i « ta ra  n aw is  cis U
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liczba członków i stosunkowo wielce pomyślny 
obrót kasowy. W  roku ubiegłym przybyło no
wych członków 507, tak że ogól wynosi obe
cnie 1015. Trzeba dodać, te  liczba nowo zjedna- 

~nycL'członków zbliża się bardzo do ogólnej ich 
liczby, jaką pozyskano w pierwszym roku istnie
nia Towarzystwa, wynosi bowiem około cztery 
fcjłąte całkowitej ich cyfry (5 0 6 :6 3 4 ). W tej 
okoliczności należy upatryw ać dowód poważne - 
go zainteresowania się lisam i Towarzystwa ze 
stroiły społeczeństwa, a zarazem ctu bę i za
chętę do przyszłej piar-y nad jego rozwojem 
Stwierdzić możua z naciskiem szczególnym fakt, 
którego podobno żadne jeszcze Towarzystwo 
polskie, służące celom nauki, zapisać dotąd nie 
zdołało: że liczba członków tego Towarzystwa 
przekroczyła cyfrę tysiąca.

Ogólny obrót kasowy wykazuje w przy
chodach za rok nbiegły sumę 12 881 k. 50 b. 
Na fnndusz zakładowy zebrano w roku 1901 
14 290 k. 24 b., w r. 1900 natomiast 7744 k. 
85 b. Jest to zupełnie normalne, bo w r. 1901 
było już mniej członków założycieli. Za to wzrósł 
fundusz obrotowy, bo gdy w r. 1901 wynosił 
on 2962 k. 41 b., to w r. 1902 dorósł do 5136 
k. 65 h.

Na to znaczne zwiększenie funduszu obro
towego wpłynęły, prócz subwencji sejmowej 
500 kor., tudzież kwoty 193 k. 29 h , uzbie
ranej z datków pomniejszych, głównie i prze- 
dewsz/stkiem wkładki członków czynnych zwy
czajnych i wspierając] cb rwyczajny. h (po 8 i 
1 k.) w łącznej sumie 3861 k., jako też zna
czniejszy procent, jaki w roku ubiegłym przy
niosła lokacja funduszu zakładowego w  Kwocie 
606 k. 50 b. Przyrost tak znaczny funduszu 
obrotowego uważać można jako znamienny 
miernik rozwoju Towarzystwa w rok* ubie- 
glym.

Przypatrując się bliżej charakterowi wpły
wów kasowych w roku ubiegłym, zarówno 
w funduszn zakładowym jak i obrotowym, m o
żna stwierdzić, że nie ma pośród nich prawie 
żadnych dochodów nad wyczajoycb, w kształcie 
subwencyj, znaczniejszych datków, zapisów itp. 
(z wyjątkiem subwencji sejmowej 500 k.) Gały, 
stosnukowo dość zniczoy dochód obu lat za- 
wdzięczyć należy wyłącznie wkładkom członków, 
jakoteż rosnącej z biegiem czasu s le procento
wej wi&soycb Kapitałów. Towarzystwo powstało 
zatem i rozwija s ę o własnych silach; w czem 
chyba wolno upatrywać dowód zdrowia i żywo
tności instytucji. W ciągu niespełna dwu lat 
istnienia Towarzystwa ogólny obrót kasowy do
sięgną! cyfry 30 124 k. 15 b., a kapitał zakła
dowy, z Kcócem roku drugiego, po stosownej 
lokacii uzbieranej gotówki, przedstawia wartość 
23 363 k 05 b.

Go się tyczy działalności wyizisl-j w kie
runku popierania spraw naukowych, to przed- 
stawia się ona następująco:

W  roku ubiegłym ukazały się w drukn 
pierwsze dwie.publikacje Towarzystwa: prcf 
dra Brun. Dembińskiego: , Źródła do dziejów
dn  gego i trzeciego rn7h:oru Polski, lom I. 
(Lwów, 1901, str. LXXI i 565) i p. Łukasza 
Bodaszewstiego: .T ecrja  ruchu wody na zasa
dzie ruchu falowego*, tz. 1. z 76 fig. w tekście 
i 2 tael.

Układając prrgram  działalności na rok bie
żący wydział zwrócił przedewszystkiem uwagę na 
podjecie nowyrh wydawnictw. U h walono tedy 
rgłesić w  publikacjach: pracę dr. Przgnysjawa 
Dąbkotakiego pt. , 0  utwierdzeniu umów pod 
grozą łajania w prawie polakiem średnio wie- 
cznem*.

Drugą z kolei pracą, większych rozmiarów, 
przyjętą do publikacyj T ow any twa na wnio 
sek czł. wydz., prof. Balzera, jest dzieło prof 
dra Władysława Abrahama p. t. .Pow stania 
organizacji kościoła łacińskiego na Rusi i w Mcł- 
dawji*. Obejmuje ono dwa tomy druku.

Dzieło rozpada się na trzy części: 1. Dzia
łalność misejna. 2. Powstanie metropc-lji ła
cińskiej w Haliczu. 3 Metrcpolja we Lwowie. 
Dwie pierwsze części wypełnią tom pierwszy, 
trzer:a tom drugi.

Obie prace znajdują się już pod prasą.
Jak widzimy, towarzystwo spełnia swe za

danie dodatnio. Ponieważ byli by cło życzenia, 
aby pożyteczne to towarzystwo jak najwięcej 
miało członków, podajemy wyciąg z jego sta
tutów  do wiadomości ogółu. I tak :

Członkiem czynnym założycielem, na stałe, 
staje się, kto uiści jednorazową wkładkę w kwo
cie 200 kor.

Członkiem czynnym zwytzajnym staje się 
osobę, która uiści na ctle towarzystwa roczną 
wkładkę 8 kor.

Członkiem wspierającym dożywotnim staje 
się osoba, która uiści na cele towarzystwa je
dnorazową wkładkę w kwocie 50 kor.

Członkiem wspierającym zwyczajnym staje 
się asoba, która uiści na ce/e towarzystwa 
wkładkę roczną 1 kor.

Adres tow arzystw a: .Lwów, Archiwum
Bernardyńskie*.

K R O N I K A .
P i z y  z e b r a n i a c h  p u b l i t z n y s h ,  ż a b a  

w a i h  t o w a r z y s k . e h  i w s z e l k i n h  n ro - 
t s y s t o ś s i  a s h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
I n d o w ą  k o ś c i o ł ó w  we  w s e h o d n i e j  G a l i 
c j i  i a a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  6 merca.
S ta a  po w tetra*. Godzina lż  w południe: 

Ciepłota -J— 6 R Pogoda.
Wia omości oaoblste. Adam hr, K ra  iń -  

s k i, ordynat na Opinogórze, p'zybyl wczoraj z Za
kopanego dn Lwowa na dni kilka w odwiedziny 
swego teścia hr. Kaz Badeniego.

Wiadomości djeeezjalae. Rt kat. djeoetia 
przemyska: Prezentę na probostwo w Wolkowyi,
otrzymał ks. Tytus Mern.on, administrator tam
tejszy.

Ks. kardynał Pu j  aa, j«k donoszą z Rzy
mu. był onegdaj na posłuchaniu u Ojca św. i do
znał bardzo łaskawego przy ęcia.

Zmiana w kierownictwie magistratu. 
Sekcja organizacyjna rady miejskiej, uchwaliła zapro
ponować ra J ie  przyjęcie prośby wiceprezydent! ma
gistratu p. Ignacego R o m a n o w s k i e g o ,  który 
po wysłużeniu pełnych lat, zażądał przeniesienia go 
w stan spoczynku.

Stosownie do propozycji prezy-jum miasta, 
uehwalJa sekcja przedłożyć radzie jeko kandydata na

postdę d y r e k t o r a  m a g i s t r a t u  (takim bowiem 
v  tryśl nowej organizacji, jest tytuLtura tego urzędu) 
ntarS-ejc . dcę p. Edmunda L u k a s a . ~

Z Tow. uoseitnifeów powstania r. 1863. 
Nowo wybrany wydział Tow. uc er stoik ó W powstsuia 
roku 1363 ns ostatniem awem posiedzeniu wziął 
pod uwagą stau funduszu dis wsparcia uczestników 
powstania r. 1663, niezdolnych wskutek podeszłego 
wieku do pracy, a k t ć . yh liczba dochodzi cło 300 
obód a jak sprawozdanie wykazuje, to z aotychcza 
sowych przychodów ledwie 22 weteranom udzielić 
możua było po 170 k. rocznie, 233 zgłaszaiąrym 
się o zapomogę 3 654 koron, eo na osobę wynosi 
ledwie po 13 koron Wobec tych stosunków stslo 
s ę niemożebnem należyte zaopatrzenie i wsoarcic 
birdnych uczestników powstania r. 1863. Powzięto 
więc u. uwalę, ażeby odnieść się z prośbą do wLdz 
gminnych, powiatowych i icstytucyj finansowych, 
znanych z ofiarności na cele n* rodowe, by uenwa 
h i/, ewentualnie podniosły suhweucje, jak to u t ynił 
Bank za1 czlowy, podnosząc udzieloną na r. 1902 
subwencję t  kwoty 20U kor., na r. 1903 na 500 
kor. Tym bowiem tylko sposobem, wzmocniwszy 
fundusz Towarzystwa, będzie można nieść bodaj czę
ściowo ulgę na ost tnie lata starcom, którzy nieśli 
w ofierze życie swe i mienie w obronie niepodległo
ści Ojczyzny w r. 1863. Skarbnikiem Towarzystwa 
wybrano obywatela k rola Kalitę i upoważniono go 
do odbierania wszjstkich datków i subwencyj, ofia
rowanych na rzecz uczestników powstania r. 1863.

Zgromadrfebie obywateli przedmieścia Janow
skiego i Gródeckiego, odbędzie s ą w niedzielę dnia 
8 marca br. w szkole im. św. Ann/ o godzime 5 
po południu.

Bracia Terojaue iw . Franciszka posłu
gują 7  ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach 
UBStępuych w I dzielnicy miasta od godziny 1 J 
w południe do godziny 4 popołudniu Oprócz jałmu
żny w pieniądzach, pożądane są: olzież bielizna
i obuwie.

* Do krajowego Zwląaku przemysłowe
go Stowarzyszenia z ogr. por. przystąpili w dal
szym cągu, jako członkowie. Rada miejsko w No
wym Sączu, rada powiatowa w Sanoku, rada powia
towa w L mano wie, raua powiatowa w Dąbrowie, 
gal. Towarzystwo msgazyuowe we Lwowie, Staniała* 
br. Wiśniewski, radca Ignacy Drewnowski, inżynier 
Władysław Skoczyński, właśeiciel fabryk Baltazar 
Bogucki

Z powoda śmierci Riegera wystosował 
marszałek krajowy Andrzef nr. Potocki' do syna 
zmarłego br. Bogusława Riegera następujący tele
gram kondolencyjny: Prosię przyjąć wyrazy głąbu 
kiego współczucia z powodu bolesnej straty. Odczu
wam ją również i ja, pomiy Wspólnej pracy, która 
łączyła ojca pańskiego z moim ojcem i zacisnęła 
między nimi wędy przyjalai

Oby przykład szlachetnej, dz:elnej pracy, p t dej 
mowanej zawsze pod sztandarem narodowym dia 
dobra kraju i państwa, -ualaJ w młodszem pokole
niu, jak najwięcej naśladowców i zdołał z czasem 
wyrówmć wielką Btraię, jaką pon si teraz wasz Kraj. 
Andrzej hr. Potocki, marszałek krajowy.

Czytelnia katoiio^a odbyła oaegdaj walni* 
zgrc madzenie pod przewodnictwem prof. Thull ego 
Sprawozdaniem za r. 1902 zamknęła Ctyielma ka 
tolicka jedenasty rok swego istnienia. W r. uhiegłytn 
odhylo się staraniem zarządu dwadzieścia kilka po 
gadanek i odczytów, bądź 10 w lokalu Lrytelm, bądź 
też w saii stow. kupców i młodzieży handlowej, a 
prócz tego kilka wieczorków i ub.h.dów narodo
wych. Dochody Czytelni w ubiegłym roku wynosiły 
3220 kor. 72 hu l, rozchody zsś 3108 kor 77 hal. 
Na zgromadzeniu dokonano wyboru czterech człon
ków wydziału, do którego weszli: D Abancourt Ka 
roi, br. Badeni Józef, Siemieński Jan i Urbanowski 
Jan. Zgromadzenie zakcńcsuno edezyt-m o sądach 
honorowych, który wygłosił dr. Zjg.  G»rgss.

Stacja ratunkowa w lutym ndziehła pomocy 
w 234 wypadkach, w czem było 5 samobójstw. Od 
założenia Tow. ratunkowego udzielili stacja pomocy 
w 29 288 wypadkach. Grlonków wspierających liczy 
Tow. 1300.

Zarząd izraellckiej kuchni ludowej dla 
biednej ludauści bez różnicy wyznania, wydił spra
wozdanie za rok 1902. Dochody kuchni wynosiły 
w roku sprawozdawczym 7568 kor. 44 hal Wyda
no cbiadów ogółem 30.000. Członków liczy ku
chnia 150.

Jubileusz VrrhUeki«tgO. Czeska BeseJa we 
Lwowie odbędzie w niedzielę o godzinie 4*<, popo
łudnia w lokalu , Lu tui* w pasażn H auscana urc 
czystość jubileuszowa Jaroi ława Yrcblickiego. Wstęp 
wolny

Hakatyzm. Przelożeń3two izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Dolinie, wydało odezwę, wzywającą 
do składek na żydów pogorzelców w Dolinie podczas 
pożaru w dniu 21 lutego. Odezwa ts redagowana 
po — n i e m i e c k u ,  —  dlaczego ? Czy Niemcy 
dadzą składki, czy Polacy?

t  Leon hr. Skórzewikł. W Po-.nanskietn 
w Łabiszynie umarł w 58 reku życia Leon hr. 
Skórzewski. W zmarłym traci Poznańskie jednego 
z najlepszych swych synów Hr. Skórzewski przez 
długie lata należał do sejmu i parlamentu,, gdzie 
odznaczał się ruzumem pohLyczaym, zdaniem wy 
traw nem i mądrą Tawsie radą; bardzo wykształcony 
i kulturny, “ ykwintnny w obejściu, a szła. hetny i 
dobry w uczynkach jednał sobie przyjaciół We wszy
stkich sferach społeczeństwa. Hr. Siórzewski, który 
był bardzo zamożny, umarł bezJzietay. Pozostawię 
on tylko siostrę. Pogrzeb odbędzie się w Łabiszynie, 
majątku rodzinnym.

Testament ks. metropolity* Kłopotow
skiego. W poniedziałek otworzono testament śp. 
metropolity Kłopotowskiego. Znaleziono w grtówce 
22 000 rubli. Cały majątek zmarły metropolita zapi
sał staremu ojeu Po jego śmierci majątek Stołypi- 
no, w gubernji nowogrodzkiej, przejdzie na rzec* 
seminarjum duchownego rzymsko katolickiego mohy- 
lowskiego aby profesorowie i wychowańey samina- 
rjum do tego m a jtk u  udawali się na odporsynek i 
dla poprawy zdrowia. Krewnym zmarły metropolita za 
pisał 70C0 rubli, po 1000 rubli na rzecz przytułku 
dla chłopców i dziewcząt, 10.000 rubli na rzeez se
minarjum w Żytomi .rzu Procenty od tej sumy mają 
być obracane na stypendja, z warunkiem, aby każdy 
stypendysta, po otrzymaniu święceń kapłańskich, od 
prawiał rocznie jedną mszę św. za duszę śp, me
tropolity. W  razie zamknięcia seminarjum w Żyto
mierzu, kapitał przejdzie u* rzecz seminerjum mo- 
hylowskiego. Spowedi ikom swoim: ks. Przrremblo 
wi i ks Sidorowiczowi polecił testator rozdać resztę 
pieniędzy na msze św.

W ystawa sportowa odbędzie się w War 
szuwie aa Dynasach w roku bieżącym. Termin ogło
szony będzie pćźaiej.

Bój >.<ł m ię d iy  Studentam i. Wczoraj w W ie
dniu w kawiarni .Union* przyszło do bójki m!°dzy 
burszami niemieckim*, a studentami enorwacsjmi i

Jowackimi, Niemcy zalądalf ud Chorwatów, aby po
zdejmowali słowiańskie odznaki. Gdy oi tego uciyu ć 
nie chcieli, Niemcy rzuuli się na nich. Bójka była 
tak zacięta, że kilkunastu studeulów jest ciężko 
rauionyth, a cale urządzenie kawiarni zdemolowano. 
K.wisrz ponosi szkodę na przeszło 2000 koron. 18 
Niemców aresztowano.

R u n  W Pra&ŁO. Kuratorja czeskiej Kusy 
oszczędności podaje, że jako organ kontrolny na ży
czenia dyrekcji w cstatuich dwóch daiach przedsię
wzięła pouowmc sciślą rewizję wszystkich oddziałów 
Kasy i znalazło wszystko we wzorowym porządku. 
Da'ej zapewnia kuratorja, że właściciela wkładek 
m ają  wszelką rękojmię bezpieczeństwa, tern Bardziej, 
te  nienaruszalny majątek Kasy 4 9 1/* m iljona korou 
jeszcze be Izie powiększony.

Demonstracje prseciw ustawie w ojsko
wej. KilLuset tudentów zebrało się wczoraj wie
czorem przed uniwersytetem budapeszteńskim, celtm 
demonstrowania przsciw przedłożeniu wojskowemu. 
Postanowiono wziąć udział w zgromadzeniu niedziel- 
nem i zwołać specjalne zgromadzenie studentów 
we środę

Demonstracje podatkowe we Włoszech.
W Quuliano zebrało się ooegdsj paię3et chłopów 
: od ratuszrm, aby zademonstrować przecw poi 
wyższeniu pod itku konsutn yjnego Z wołaniem: 
, Precz z podatkami I Precz z radą miejską! * pnecią 
gali przez ulice i podpal li trzy budzi celników. 
Ośmiu chłopów uwięziono

Stan pogudy W Kuropie (Sprawozdania 
•entralnaj stacji mataorolbgianaj w Wiedniu). Dnia 
5 -go, gc dżina 7 rano notują : Haparanda — 1 2,
Wiadeó -f-7 0, Pol* -f-7 0, Budapeszt -f-7-0,
Florencja + 9  0 , Biarritz -+-1 L 0  Paryż 4-1*0,
MonncLjUia + 1 0  Berlin + 4  0, Mamai + 5  0,
Wilno + 2 '0 , Bregencja + 3  4, Gorycja -i-4 ‘1,
Rzym + 9  2, Potaraburg — 2 7, Moskwa - 6  9,
Abazia + 7  8 , Łussia piccolo + 9  9, Nizza + 1 0  O.

Ciśnienie od wczoraj na zachodzie Europy sil
nie się podniosło, na południu wystąpiła depresja; 
minimum na północnym zachudzie spłaszczyło się. 
W  Auatiji przy silnym opadzie ciśnienia ku wscho
dowi w ięcej chmurna pogada, wietrzna z opaaami, 
głównie w krajach alpejskich i na południu. Tem
peratura od wczoraj nieco opadła. Prognoza: Wy- 
pogadza się, chłodno.

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró
wnież znakomite jak i niezrównane są Mautbuera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

* Zakład tecuniczno-dentystyoiny, p. Z. 
Wiktora, już został otwarty aa placu Bernardyń 
skim .

* W .Gwiaździe* lwowskiej odbędzie się w nie
dzielę dnia 8 marca b. r. przedstawienie amatorskie na 
korzyść funduszu Sto.irarzyszonia w lokalu własnym (ulica 
Francusransfca 1 7). Członkowie Stowarzyszenia odegrają: 
,G w i zd, Sybeiji*, d-amat w 3 aktach, a 4 odsłonach 
Leo p o 'Ja  hr. C urzeńskieg.. Y\ przerwach kon eri m u
zyki 80 p. o. Początek o godzinie 7 wieczorem. — Na- 
stę ne prre ls.awienie w niedzielę 15 marca

* 2a 'Ząc Stawów Panieńskich zawiadamia, że rzeczy 
i łyżwy pozostawione do przechowania w szatniach To
warzystwa, wydawane będą zgłas ają ęm się po nie oso
bom, poc-ąwszy od dnia dzisiejszego aż do dnia li! 
mai »  O. r. co dzie.i od godzmy 1U do pół do 1 przed 
połud i od godz 4 do pół 6 popoł.

* Walne zgrtmadzenle członków Stow przemysło
wego rymarzy, siojla-zy, kafernikow, tapicerów i kor- 
d;-rZ j T.e Lwowie, odbę Izie s j  w  środę dnia l i  marca
b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokalu izby rękodzieł 
niczej

* Młodziez prży pracy XIV. posiedzenie .Kółka 
polonistów* odbjdi.’.e jię w sobotę dnia 7 marca b. r. 
o godzin ę 5 pop łądnin r  sali I. uniwersytetu. La po- 
rządkn dziennym : Odczyt dra Karimierzi Jare kiego p t . : 
,Z a  czenie i idea Króla Ducha Słowackiego**.— Wstęp 
wolny, goście mile widziani.

* Z .Sakołn*. Foskie Tow. gimnastyczne .Sokół* 
we Lwowie urządza w niedzielę wieczore. rozmaitości 
z produkcjami magicznemi i wrpóludzi Jem panny Marji 
Hollenderównej i p Jana Kolinka Początek punktnalnie 
c goduaie i wieczorem. Ce <f miejsc: R r.esL  po 50, 
40 i 30 ct Wstęp na salę 25 ct.. dla studentów 10 et.

* Komisja procesowa Tow. Bratniej pomocy słucha
czów politc hniki we Lwowie, wzyw i wszystLicb swych 
dłużników do wnoszenia przypadających rat dłużnych w 
Towarzystwie z n  draienirniera, że w rasie przeci
wnym zmnszona będzie zwrócić się ze swemi roszczeniami 
na drogę sądowa

* Zgromadźenlb przymusowoj kasy chorych majstrów 
przy Stow przemysłowem krawców i kuśnierzy we Lwo
wie, odbę Iz e się dum 8 marca b r. o godz 4 p ) oł.
w izbie rękodzieiuiczej w ratuszu U. piętro — Kasa
miała w roku ) 902 roku dochodu 6 537 koc. 95 hal
Zaległość u członkuw wynos.ą 1897 kor. 80 hal

8kładkl na cele luyteozsośin pnbllozna] lab na
rodowej.

D la  L u d w i k i  R hafriarki. złożyli w dalszym 
ciągu pp : H H 1 Bolechowa 2 knr., Ludwika Kosso- 
wicz i Dobrom da 1 k o r , Inia, Zygmuś i Dzinuio P. z 
Jarosławia 4 kor , H Sob z Kałusza 4 kor , M M. Z 
Żółzwi 1 k o r . M. F. 6 kor. 80 hal.

L a  b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
p. Hadnniewicz z Krempuy 1  kor.

Zmarł.:
We Lwowie zmarła Antonina z Marranowskich 

B ę t k o w s k a ,  wdowa po p^c'mistrzu, vi 83 r. życia.
W Krakowie zmarła Ksawera z Kral! iw S z n m- 

r  a ó s k a, wdowa po urzędniku sądowym w 65 rokn 
życia.

W  Mościskach zmarł dr. Wilhelm K a r  n  e r, lekarz 
miejski, w 65 r. życia.

W  W arszawie zmarł Aleksander E i n s p o r n ,  były 
ś iewak opery lwowskiej, brat p Adeli Żelezowsk lej, zna
nej artystki.

DZIENNIK POLSKI
wychodzi dwa razy dziennie

i ze:",tuje miesięcznie

2 hor. we Lwowie 

2 hor. 50 h. na prowincji.
Z dwurszową wysyłką 3  kor.

Dla naszych abonentów.
Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie lam  h 

a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel 
ki zapa3 starczy, następujące dzieła po cenath wy- 
jątko zuiżonych:

S e r  j a  I. (Powirści i nowalie): Fogazzaro
( Dawry światek*, Gawalewicz .Majster do wszyst
kiego*, Włast .Opowiadania z okolic Siuczy', Mi- 
ciński .Nauczycielka*, Rystan .Jerk*, Żuławski 
.P s i* , Begrowski .Szkoła Kwiutyna. Razem 7 ksią
żek, zam iast ceny księgarskiej 12 koron 20 Lal., 
t y l k o  7 k o r o n .

S e r  j a  II (Powieści i nowelle): Jirasek .Raj
św iata ', Sewer J ff i kleszczach*, Neumauowa 
.Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Ts5 
Rittner) .Dora*, Górski .B ib ljom n*. Grabowski 
.Przed laty*. Ra7em 7 książek, zamiast ceny księ
garskiej 10 kor., t y l k o  6 k o r

S e r j a  I i II r a z e m  t y l k c  12 kor .
S e r  j a  III. (Dzieła historyczne): Siarozyński

.Dzicń 3 Maja J791*, .Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Pon.ato.rsusego ( lo 0 9 ) ',  Wodzicki ,Fa- 
miętuiki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej*, 
Wysocki .Pamiętniki kampanji węgierskiej 1848 
ro k u ', KoLc.kowski , Heniyk Dąbrowski* (zillu3t r ) ,  
Lichocki .Pamiętniki prezydenta m K rakcra z czs* 
sów Kość uski*, Szajnocha .Pisma* 2 tomy (str. 
880), Wodzicha .E lira Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(z illustr), Wybraćowski .Ongi w dworach*. Ra
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 hal., t y l k o  13 kor .

S e r j a  IV (Rozmaite): Gawalewicz jPoezje* 
(z illustr. Stacniewicra), Pieniążek .Slom aay wdo
wiec* komedja, E:hegaray .Gateotto* dramat, Tar
nowski St. br. .Kolendy*. Teuże . 0  Rusi i Rusi- 
usch*, Teałe .Leon XIII*, Łosiński t Tłum* stu 
djum Razem 7 ksiąłet, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor 80 hal., t y l k o  5 k o r

S e r j a  III i IV r a z e m  t y l k o  16 kor .
W s z y s t k i e  c z t e r y  s e r j e  r a z e m ,  7a-. 

m i a s t  c e n y  k s i ę g a r s k i e j  52 k o r .  10 h a l  
t y l k o  26 kor .

Zamawiać możua tylko kompletne serje. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, oraz na
leży rownocz śnie przesiać nalrzjtość _ A d m i n i  
s t r a c j  a ,D<i*-ati ks Polskiegi* *e Lwowie.

Nststk* i i t s m H t  i artystyczni
^eprctonr teatru stiejskiego we iuwo wie. 

Dziś w p i ą t e k  po raz pierwszy .Markiz di 
Pri* la*, sztuka w 3 aktach Henryka Lav:dana, przeło
żyła z francuskiego Wanda Nałęezówna (grana po raz 
pieswszy w Paryżu w .Comeciie Fraoęais*' daia 
7 lutego 1902). W przeditawieniu wystąpią panie: 
Bednarzewska. Solska, Stachowia owe; p p .: Kamiń
ski, Solski, Feldman, BnozowsYi, Aatoniewski, StBr 
nistawski i Rasiński.

Jutro w s o b o t ę  .Tosca*, opera w 3 aktach 
G Pu:cim'ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Wajdowej. Augusta Dianni, JózeL Szjmaśskirgo 
i Juljana Jaromina.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 37 t 
.Wolny strzelec*, opera romantyczna w 3 aktach, 
a 5 odsłonach K. M. Webe ra. — Wieczorem o go 
dżinie 7 ł/t .Mieszczanie*, sztuka w 4 aktach Ma
ksyma Gorkiego.

W p o n i e d z i a ł e k  wMsrkis de Priola*, sztuka.
W e w t o r e k  .Tosca*, opera.
R e p e r to a r  F i lh a n n o u j i  lw o w sk ie j. W s o 

b o t ę  , 7 marca, srtuy koncert w sezunie 1902/3. 
Program: I. 1. Gluck: .Ifigenia w Aulidzie* ;
2- H ajdo : Z symfonji E-mol Andante; 3 Moza t :  
Uwertura z op. .F let czarodziejski*. 11. 1 B ntho 
▼eoi: Z symfouji .Eroica*, część drngs; 2 Schu 
bert: Z symfouji H mol, część pierwszo, 3. Meu- 
d tlsohu: Scherzo a Caprizzio. III 1 L iszt: Poemat 
symfoniczny .Prom eteusz*: 2. Berlioz: Z symfoaji
fantastycznej, część druga; 3. W agner: Uwertura
z op. .T au jbajser* . — Ceny miejsc niezwykle 
zniżone.

W n i e d z i e l ę ,  8 nurca, setuy pierwszy kon
cert w sszouie 1902/1903. C ’By mieisa takie ssme 
niskie, jak na koncert sobotni.

Z F ilh a rrn o n ji . Selma K u r z ,  primsdosns 
opery wiedrńrkirj, która śpiewała przed paru tygo- 
da ami w Filharrnonji, w zastępstwie Van Dycka, 
wywołując powszechny entuzjazm, przybywa w p-ry 
szłjm tygodniu w powtórną gościnę do naszego 
miasta i wystąpi na estradzie F lharmonji w dwóch 
najbliższych koncertach fiiharmonicznych, a miano- |  
wicie we czwarteh, 12 bm. i w sobotę, 14 bm 
Zapraszając zoakomiiit artystkę na obydwa te koa 
certy, uzsynił-r dyrekąja Filharrnonji ztdość wyra 
ioasm u pod jej adresem w tym wzg'ędzie życzeniu 
ze »i oay muzyka nej publicznośii lwowskiej, udało 
się jej zaś pozyskać Selmę Kurz aa dwa występy., 
dnęki uprzejmości dyrektora opary wiedtńzkiej, p. 
Mahlera

SalOU L a to u ra . Kieruwaiotwo artystyczne sa 
łonu sztuk pięknych p.zy ul. Trzeciego Maja, z dniem 
1 bm. objął p. Adam Cybulski. W niedzielę, 8 bm., 
otwarcie wystawy dzieł Jacka M a l c z e w s k i e g o  
i Wojcietha We ssa (razem kilkanaście obrazów 
pierwszorzędnej wartości, w.elkiegc twórcy .Błę
dnego kola* i młodego, a tak nierwykle utalentc 
wanego malarza krakowskiego). W dalszym ciągu 
zapowiedziane wystawy dzieł różnych malarzy pol
skich i ohcyih Od 1 kw ietnia: Francesco Goya
jako rytownik — ct 01 komdetny akwafort orygi- 
naluych wielkiego mistrza hisz 'fińskiego.

ł» T o s c a
(.Tosca*, opera w 3 aktach G Pucciniego. Słowa 
Illiki i Giacosy, podług dramatu W. Sardom Pierw
sze przedstawienie w teatrzr miejskim d. 5 marca rb )

Niebywały a t ik  łatwo zdobyty w swoim 
tzasie sutces ,Cavail3rii*, spowodował prawie 
cały świat muzyczny przed laty dwunastu do 
wniosku, że opera ta przez połączenie instru
mentami wagnerowskiej z włoską ruelodyjnością, 
stała się prototypem opery przyazlcści, a liczni 
jeszcze wówczas nnti-wagnerzyści głosili, że nie 
mistrz z Bayreuthu, lecz Mascagni jest twórcą 
nowego kierunku w muzyce. Parę lat pózaiej, 
przekonawszy się, że .Pajace* o wiele prze 
wyższają wartością .C a^ailerię ', powiedziano 
to samo o Leoncaval!u.

Dzisiaj widzimy dostatecznie, że jeżeli m o
żna wróżyć przyszłość i wierzyć w znaczenie 
jakiejś nowo-wlostiej szkoły, to dalszy jej roz
wój zależeć bidzie nie od zanikającej już twór
czości Mascagniego i Lionci valla, lecz od Pncci- 
niego, górującego ponad tamtymi nietyle ta len
tem, jak inteligencją muzyczną, wykształceniem 
i pojęciami modernistycznemu

Mnie osobiście zdaje się jednak, że nietyl 
ko Puccini nie będzie tym tw órrą "owej ery 
w sztuce, ale nawet żaden jrgo rodak, gdyż 
czasy świetności włoskiej muzyki już minęły. 
Przyszłość nal-ży do Słowian. Czy tymi Sło
wianami będą Czesi, czy Rosjanie, czy Polacy, 
czas oksże. Postarajmy się o to, abyśmy to 
byli my — Polacy. W  każdym razie n a m  tej 
slzwy potrzeba najwięcej.

Jednakowoż przyznać trzeba, że Puccini 
posiada znaczny talent, a co więcej, posiada 
solidne wykształcenie muzyczne i wy.obiony 
smak estetyczny. Tegu smaku nabył w szkole 
francuskiej. Chociaż więc widać u niego wielką 
zależność od Francuzów (a mianowicie od Mas
seneta), zależncść, objawiającą się nawet w y
borem tekstów z literatury francuskiej, jednakie 
dobre strony tego wpływu fr.ncuskiego p.ze- 
wyższają, choćby tylko pohamowanie brutal
nych wybuchów temperamentu, będących wła-

ściwóśtią cLarakteuj włoskiego. Mu men tó w wy 
soce dramatycznych atoli posiada muzyka Pucci
niego aż nadto, tylzn pod formą więcej szla
chetną i wdzięczną, natom iast daje się nirraz 
odczuć brak pomysłowości tematów, czyli — 
jak chce puDhczność — melodji. Z tego więc 
powodu nie można tego kompozytora zaliuzjć 
diTWiełirich geniuszów twórczych, tylko do uta 
lentow an/rh, a zgrabnych eklekt”ków; muzyka 
zaś jego nie może mieć pretensji do nieśmier
telności, leer zapewnione jej jest długie, a trw a
ła powodzenie.

Wszystkie powyż-j wyłur.ezone zalety i 
wady talentu Pucciniego znajdują się w całej 
pelai w najnowszej j:’go operze pr t. .T o sc a ', 
w ; suw ionej wczoraj u nas po raz pierwszy. 
Dubre Zhlety przewyższają atuli znacznie strrny 
słabe, z tego więc powodu powodzenie .Toski* 
na naszej scenie jest zanewnion". Główną zale
ta tej opery jest znakomite libretto, p ilne dra
matycznych momentów, którymi brak daje się 
odczuwać w .Cygiuerji-* i przyczynia się nie
raz do upadku bardzo p ęknie skomponowanej 
opery. Treść , Toski* zaczerpniętą jest z dram a
tu tej samej nazwy Wiktoryna Sardou, napisa
nego specjalnie dla Sary B irnhardt, a więc 
— jak się można domyślać — zawierającego 
wielką rolę popisową pod względem dram aty
cznym. Prócz tej głównej roli kobiecej, znajdu
ją się jeszcze w tym dramacie dwie wysoko 
dramatyczne role m ęskie: malarza C ararados- 
siego i naczelnika pcl Cji barona Scarpia. Wszy
stkim tym postaciom umiał Puccini nadać w 
swojej muzyce odpowiedn i charakter i wiele wy
razu i to jest drugą zaletą nowo wystaw onej 
opery.

T-zecią rzeczą, zapewniającą ,T_sce* po
wodzenie, jest scenerja. Pierwszy akt odjryw a 
się we respaniałęj kated-zi wraz z całym apara 
tem kościelnym: procesją, biciem dzwonów, 
i t. d ,  i t. d., trzeci na platformie zamku św. 
Anioła w Rzymie, z której widać w głębi to 
wieczne miasto wraz z kościołem ś* . Piotra, 
ozdibiooym, jakoby surei lą proT tniam l w- ho- 
dzącego słońca...

Akt drugi najsilniejszy jest pod względem 
dramatycznym. Zawiera także elekta sceni.zne, 
jak tortury, zasztyletowanie i t. które m u
zycznie bardzo uinrze przez kompozytora zo
stały ziiu ti jwane.

Wykonanie .Toski* było jednem słowem 
.wspaniałe*. Ten prawdziwie .europejski* spo
sób wykunaaia i wystawienia tej opery powi
nien znaleść u całej bez wyjątku publiczności 
gorące uznanie i zachęcić ją do częstego cgłą- 
danif. i słyszenia tego w każdym razie pięknego 
dzieła.

Za znasomite jego wystawienie 1 wykona
nie należą się w równej mierze przedewszyst- 
kiem trzem osobom słowa prawdziwego uznania 
i podzięki, tj. znakomitemu reżys^sowi p. C h o 
d a k o w s k i e m u ,  kapelmistrzowi p S p e t r i -  
n i e ,  pełnemu smaku, finezji i prawdziwego 
artyzmu, nakoniec pani K o r o l e w i c z - W a y -  
d o w e j ,  która pod względem tak wokalnym, 
jak dramatycznym była w roli tytułowej wprost 
doskonałą. Także p. D i a n n i ,  jako m alarzG i- 
raradossi, był co do głosu lej i :j usposobionym, 
niż kiedykolwiek, a p .  S z y m a ń s k i  może par- 
tję barona Scarpii śmiało zaliczać do najlepszych 
swycb kreacyj. Panowie J e r u n ri n (Cezar An- 
gelotti), P a s t k o w s k i  (zakrystjan) i M a 1 a w- 
! k i (agent policyjny) wywiązali się także ze 
scyc-h ról zupełnie zadowalająco.

W takiej więc obsadzie i szacie zasługuje ' 
, Tosca* o tylewięcej na stałe powodzenie.

Ja n  Slzrty&ewsbi.

Izba salow a.
(.Tortury w wojska').

L w ó w  5 marca.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, roz

winęła się bardzo szeroka dyskusja na tem at 
t. zw .Yerletzungsberichtów.* Św, T r a u g o t t  
zeznał mianowicie, że w ciągu jego 7-letniej 
słtżhy 6 8 razy spisywał za dyktandem 
dra Radelmessera protokoły pokaleczenia ułanów 
przez ich przełożonych, na odwrót św. R e i  n i, 
który służył rówaocześaie z Traugottem, tw ier
dzi, że takiego wypadku nie było w tym czasie 
ani jednego.

Oik. dr. M a r e k  wobec tak sprzecznych 
zeznań świadków, wnosi o zarekwirowanie do 
rozprawy wszystkich .Y.rletzungsberichtów* b 
p. uł za czas ostatnich lat kilru.

Św. Andrzej B a r a n ,  b. kowal 2  szwa
dronu ułanów, otrzymywał swój dodatek słu
żbowy co miesiąca z rąk Jab ło n n eg o . V, mie
siącu, w którym Jabłoński zastrzelił się, dodatru 
tego świadek nie otrzymał, kiedy zsś upominał 
się o niego Jabl ^ ń s k i e g t e n  posiedział mu, że 
od rotmistrza pieniędzy tych jeszcze dlań nie 
dostał, a otrzyma je aż na drugi miesiąc. Tym 
czasem Jabiiński zastrzelił s:ę, Świadek poszedł 
wtedy do rotm. Zawadzkiego ze skargą na Ja 
błońskiego 1 wtedy rotmistrz wy^ął pieniądze 
z kieszeni i zapłacił mu.

Św. Fedko K o s z * o  opowiada, że śp. Ja 
błoński nie wypłacił mu nadeszlyeh przekazem 
od rodziców 4 kor., twierdząc, ża nie ma teraz 
drobnych, r  da mu je później. W kilka dni 
później Jabłoński zastzelil się i dopiero potem 
wypłacił mu tę kwotę rotmistrz Zawadzki.

Ś w. Piotr S e n y l o  z Korczmina, służył 
dwa lata w szwadronie rotmistrza Zawadzkiego. 
I jemu sDrzeniewierzył na parę dai przed sa
mobójstwem Jablró  jki pieniądze z poczty prze
kazem nadesłane.

L w ó w  6 marca.
Na wstępie czwartego dnia rozprawy oświad

cza prokurator, żo zmienia oskarżen:e o tyle, 
iż zarzuca oskarżonym tylko obrazę 3go pułku 
ułanów, rotmistrza Zawadzkiego i majora No
waka. Obrońca dr. Lilien sprzeciwia się tej 
zmianie tenoru oskarżenia i odwołają się do 
uchwały trybunału, nt wypadek zaś, gdyby 
trybunał zmieniający oskarżenie wniosek pro
kuratora uwzględnił, wnosi o zawieszenie roz
prawy i wygotowanie przez prokuratorję nowe
go aktu oskarżenia.

Po naradzie trybunał przechylił się do 
wniosku prokuratora, wychodząc z zslożenia, że 
nie sprowadza on żadnych zmian faktycznych 
podstaw oskarżenia.

Dodatkowo zeznaje po raz drugi świadek 
ar. R a d e i m e s s e r ,  Ieacrc 3 p. ułanów. W y- 
j iś iia  on cel i sposób pisanit .Yerłetzungsbanch- 
tow.* Świadek pisał protokoły uszkodzeń kol-

i

Cylindry i kapelusze P- C .  Habiga i  angielskie Scott’a
CHAPFAU-CLAOUE, KAPFLUSZE .Opera*, KAPELUSZE pluszowe, leueat we i flłcowr,
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DZIENNIK POLSKI z dr. a 7 marca 1908 r. I

n im y , spowodowanych kopnięciem konia, w 
bójkach itd. By pisał kiedy protokół taki z żoł
nierzem pobitym przez przełożonego, nie przy
pomina sobie.

Sw. T r a u g o t l  skonfrontowany z drem 
Radelmesserem. upiera się przy twierdzeniu, że 
w ciągu 4 lat było 6 - 7  wypadków uszkodze
nia żołnierzy przez przełożonych, przyczem wy
raża się obelżywie o rclm . Zawadzkim, za co 
zostaje przez przewodniczącego bardzo ostro 
skarconym.

Św. R e i n l ,  przy konfrontacji z drem Ra- 
delmesserem twierdzi, że w ciągu ostatnich lat 
4 było w pułku 3 lub 4 wypadki uszkodzenia 
żołnierzy przez przełożonych

Przewodniczący poleca wtedy protokolanto
wi odczytać zeznania tego świadka złożone na 
wczorajszej rozprawie, a okazuje sie z nieb, że 
świadek ten zeznał wczoraj, że w ciągu tych 4 
lat, ani jednego protokrłu uszkodzeń przez 
przełożonych nie było. — Przewcdaicrąny przed
stawia świadkowi te sprzeczności w zeznaniach, 
a wtedy twierdzi świsdek. po namyśle, zupełnie 
stanowczo, że wypadek taki w tym czasie był 
jeden tylko, puczem znowu twierdzi, że 4 lub 3 
takie wypadki pamięta.

P r z e w o d n . :  Tak, więc mamy 3 twier
dzenia. Pierwsze nie by/o wcale wypadku, d ru
gie: był jeden wypadek i trzecie: było 3 lub 4 
wypadki. Któremu z tych twierdzeń życzy pan 
sobie, abyśmy wierzyli?

Św . To ostatnie jest prawduwe.
Św. R o m a n i c a  zeznaje dalej, ż i Becker 

spetkawszy s'ę z nim raz po pierwszej rozpra
wie mówił mu że był we W iedniu na audjen- 
cji i musi rotm . Zawadzkiego .wyryrbtować*.

Św. Roman D o b r z a ń s k i  rotmistrz 3 
p. ul. obr. kraj., składa przyuęgę w języku poi- 
srim. następnie jednak zeznaje po niemiecku. 
Byl świadkii m uderzenia Romanicy w ujeżdżał 
ni, kwalihkoje jid ruk  to uderzenie jako przy
padło  we.

W czasie zeznań togo świadka powstaje 
osk. Marek i zwraca się z prośbą do przewo
dniczącego, by zakazał eied ącemu obok rot
mistrzowi Zawadzkiemu s u f l o w a ć  świadkowi 
zeznania.

Przewtdniczący zwraca uwagę osk. Marka, 
że podobne insynuacje są niedopuszczalna dla 
□ niknięcia jedoak nieporozumień prosi rotm i
strza, by przesiadł się z krzesłem na drugą 
strenę.

Dr. L i i i  e n :  Nie wiem, czy pan rotmistrz 
mówił do siebie, czy do śwkdk* D obrzrńs^e- 
g">. słyszałem jednak wyraź ii*, te  rotm. Za
wadzki na zadane przez przewodniczącego rotm . 
Dobrzańskiemu pytanie, czy prawdą je>t, ta 
priod św. Beckerem zachęcał Romanicę do 
skarcenia rotm. Zawadzkiego, powiedział trzy 
razy szept: m : ,das wóre n :cht OtfiziersmśUsig.*

Zresztą zeznania rotm. Dobrzańskiego są 
równobrzmiące z zeznaniami innych przesłucha
nych dotychczas oficerów.

Sw. Wasyl S z y m a ń s k i ,  dozorca więźai 
w zakładzie karnym w Stanisławowie, b. kapral 
3 p. ułanów zeznaj*, że śp J»b'oński zamiast 
należaych mu 15 złr. prcmji, wypłacił mu po 
kilkakrotnera upominaniu się tylko 2 tir. Do
piero po jego zastrzeleniu się, otrzymał resztę 
pieniędzy za pośrednictwem rotm. Dobrzań
skiego.

Św. Filip S c h w a r z  kupec i wlsśc. d ru
karni w Samborze, jest dostawcą przyborów do 
pisania i druków dla ułanów. Śp. Jabłoński, 
zdaniem świadka zupełnie niepotrzebnie sfałszo
wał kwitowany jego rachunek miesięczny za 
papiery w kwocie 11 kor. 36 bal., gdyż i tak 
o należności w wojsku nieraz po i  i 4 miesiące 
*ię upomina, jakkolwiek z reguły płarą mu 
kompanje i szwadrony co miesiąca. Słyszał w 
swoim czaaie, że przy piechocie pobił kapitan 
trębacza czy tambora; o tem by pułku ułanów 
ludzi bito nie słyszał nigdy.

Św. Fischel K ó n i g s b e r g ,  restaurator z 
Sam bcra, zeznaje, że Jabłoński był gościem 
spokojnym; ile pieniędzy u niego wydawał, nie 
pamięta. Dzień przed samobójstwem pożyczył 
odeń Jabłoński 2 łub 3 złr. Ponadto, nic więcej 
w tej sprawie nie pamięta.

Św. Helena R e i c h  obecnie kantyniarke. 
3 p. uł. w Rzeszowie, miała pTzsd trzema laty 
ułańską kantynę w Samborze. Nie wie o niczem 
nic ząola.

Świad. T u c z y ń s k i ,  plutonowy 3 p. u ła
nów, służył 7 lat w 2 szwadronie pod rotm i
strzami Mayerem i Zawadzkim. Pod rotmistrzem 
Mayerem 1 rok, pod Zawadzkim 6 łat. Rotm. 
Zawadzki nie bił go nigdy, tylko raz rzucił nań 
j ?go własną czapką za to, że ta źle była oczy
szczona.

SkonfrontowBny z nim świadek B e c k e r  
Przypomina mu, że przed około 6 lub 7 laty 
tak go rotm. Z. nabił oboma rękami po tw a
rzy, te napuebł.

Świad. T u c z y ń s k i  przeczy temu sta- 
czo i powtarza, powołując się na złożoną 

przysięgę, że rotm . Zawadzki nie uderzył go 
w gdj.

Sw. W i l c z y ń s k i ,  potwierdza również 
zeznania Beckera o tyle, że było w tym czasie 
w  kcsiarach rzeczą powszechnie wiadomą, że 
Tuczyńskicmu zapuchniętą wskutek pobicia twarz 
okładano śniegiem.

Sw. T u c z y ń s k i  twierdzi, że wówczas 
uder:yl go łbem kcń w twarz.

Sw. B a  b e  potwierdza również, ż e wj ego  
obecneśń pobił rotm . Zawadzki Tuczyńskiego 
Po twarzy aż mu spuchła i śniegiem ją  potem 
układano.

Sw. B a b e  i B e c k e r  przypominają da
lej św. Tuczyńskiemu, te  rotmistrz bił go wte
dy za to, że ukrył deski skradzione na składzie 
przez ułanów.

Św. rofn. Z a w a d z k i  nie przypomina so
bie tej sprawy, z uwagi jednak, że dwaj świad
kowie zeznali, że widzieli jak on bil Tuezyń- 
■kiego, przyznaje, że coś podobnego istotnie n o  
Kio mieć miejsce.

S "7. T u c z y ń s k i  zeznaje między im em i, 
t i  .chodził ju t  do protokołu* w koszarach w 
Rzeszowie i tem pytano go co wie o całej 
•Drawie z rotm. Zawadzkim.

Na pytanie obrońców kiedy to było, twier-
raz, że .zdawał protokół* przed miesiącem, 

*p znowu przed 2 tygodniam:, to przed tygo- 
^hjem. Wrgóle, zeznania tego świadka wyka
p i ą  rozliczne sprzeczności. — Świadek do 

stopnia uparcie trwa przy twych zezna- 
^**ch, że wbrew zeznaniom dwóch naocznych 

Radków i pomimo przyznania samego rotmi

strza, że możliwem jest, iż go ponił, on sam 
przypomnieć sobie tego nie może czy nie chce.

Sw. B a b e  opowiada, że spotkał się w 
szpitalu z jakimś ułanem, który leżał tam  chory 
na rękę, na której miał ranę z powodu uderze
nia po niej trzciną przez rotmistrza Zawadz
kiego.

Następnie stawia obrona wniosek na prze
słuchanie raz jeszcze świadka Dotzauera na oko
liczność, że wezwany do rozprawy świadek 
Schwarz opowiadał wczoraj w obecności osób 
trzecich o różaycb nadużyciach w Samborskim 
garnizonie, a w szczególności o biciu żołnierzy 
przez rntm. Zawadzkiego. Dalej żąda obrona 
wezwania do rozprawy jako świadka rotmistrza 
Adama na okoliczność, że w wystosowanym d< ń 
liście, groził rotm. Zawadzki Traugotowi, że 
dzięki swojemu pokrewieństwu z prezydentem 
sądu, zepsuje mu całą karjerę, a wreszcie żąda 
powołania d i  rozprawy w charakterze świadka 
p. Jabłońskiej. która potwierdzi autentyczność 
listu do o s k .  Ferensa.

Na t?m odroczył przewodniczący rozprawę 
d i  5 godz. popołudniu.

Gal. Towarzystwo gospodarskie.
L w ó w  6 marca.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
uchwalono wniosek p R a c i b o r s k i e g o ,  by 
komitet postarał się o zabżania przynajmniej 
jednoj obory zarodowej rasy szwyckiej.

Następnie wybrano do komisji rewizyjnej 
ua r. 1903, p p .: pref. dr. Aleksandra Racibor
skiego, Stanisława Agopsowicza i Stanisława 
Cieńskiego, na zastępców zaś pp. Adama Oża
rowskiego, Antoniego Strzeleckiego i Adama 
Terleckiego.

Dalej przyjęto wniosek p. Puzyny: Poleca 
się komitetowi, aby z uwagi na ogromne za
sługi śp. Głuchowskiego dla podniesienia hodo
wli byola w kraju, obmyślił sposób wydostania 
funduszów na uzyskanie pensji dla pozostałej 
wdowy.

Wreszcie przyjęto wniosek p. C i e ń s k i e -  
go, domagający się, aby komitet poczynił enrr 
giczne kroki w tym kierunku, aby lasy koronne 
Galicji służyły na zaspokojenie potrzeb miejsco
wej ludności.

Prezes dr. K o z ł o w s k i  skonstatowawszy, 
że porządek dzienny wyczerpany, podał w kró
tkim zarysie przebieg obrad, zaznaczył donio
słość i wagę poszczególnych uchwał. Walna 
zgromadzenie przez powzięcie szoregu rezolu yj 
w sprawie ugody ctlnc-handlowej dało Kołu 
polskiemu obszerny substrat d i działania w tym 
względzie ua korzyść kraju. Odnośn e do wntG- 
sku p. C<fńskiego zaznaczył prezes, że w czasie 
zaboru Galicji piątą część jej obszaru stanowiły 
dobra klasztorne i koronne. Tereny te zostały 
po większej części zmarnowane. Jest rzeczą d o 
tyczących czynników zarządzić, aby lasy koron
ne przynosiły korzyść miejscowej najbiedniejszej 
ludności. Jidziecie panowie do domu, zanieście 
tam to przekonanie, że wyrażone na zgroma
dzeniu 9iowa n 'e padną na opokę. Mówca prosi 
ezłonków, aby dokładali starań, iżby istamla 
ciągłość pracy oddziałów z komitetem. Wzywa 
przedstawicieli oddziałów, aby działali pobudza
jąco i zaihęcająco na oddziały mało c.yone. 
Wszelką inicjatywę ze strony oddziałów będzie 
komitet chętnie przyjmował i życzeniom wedle 
sił zadość czynił. Wspólnej naszej pracy tzle 
najserdeczniejsze .Szczęść Bożel* (Huczne o- 
klaski).

W imieniu zebranych dr. R a c i b o r s k i  
podziękował prezesowi w gorących sławach za 
świetne prowadzenie obrad i na tem wal.ie 
zgromadzenie zamknięto.

Rada państwa.
(Telegram  ,  Deien. Pol.*)

Z komisj legitymacyjnej.
W ie d e ń .  Na wczorajszem posiedzeniu 

komisji legitymacyjne; obrad iwano nad weryfi 
kacją wyboru br. Starzeńskiego. Na wnLsek p. 
Daszyńskiego uchwalono oprócz referenta, wy
brać także koreferenta. Referentem wybrano p. 
Królikowskiego, koreferentem p. Kosa. Nastę
pnie p. Królikowski referował wybór p. Woytygi 
i wniósł uznanie teg i wyboru. P. Daszyński 
uczynił wniosek przeciwny, celem podjęcia no
wych dochodzeń.

Z komisji prawniczej.
W ie a e ń  Dziś przed południem odbyła 

posiedzenie komisja prawnicza. Przyjęto przedło
żenie rządowe w sprawie wywłaszczenia w celu 
uregulowania rejouu asanacyjnego miasta Pragi. 
Referentem wybrano p. Dyka. Uchwalono 
wnieść dziś w izbie nagle traktow anh tej 
•prawy.

Z komisji wojskowej.
W ló d e A . Na dziś przed południem zwo

łana była komisja wojskowa. Posiedzenie nie 
odbyło się wskutek braku kompletu.

P o t l i i z i i l i  Izby poselski*].
W ie d e ń . Posiedzenie rozpoczęło się po 

godzinie l i te j  rano.
Rejonowanie baraków.

Prezydent ministrów przedkłada projekt 
ustawy w sprawie zakazu rejonowania buraków 
i wsprawie dostawy potrzebnych do wyrobu cu
kru buraków.

Pismo o wydanie p. Lupa.
Od sądu krajowego w Czerniowcacb n tde- 

szlo pismo o wydanie p. Lupu, obwinionego o 
obrażę honoru.

Odpowiedii na interpelacje.
Ministrowie Hartel i Boehm Bawerk odpo

wiadali na szereg interpelacyj.
Interpeluje.

P. Fijak i tow. wnieśli interpelację do pre
zesa gabinetu, jako kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w sprawie przyznania od
szkodowania za grunta, potrzebne d i  regulacji 
rzeki Soły w Galicji w gminie Radzichowa.

Wniosek naglący.
P. F e r j a n c i e ,  jako przewodniczący ko

misji prawniczej uczynił wniosek nagłego trak
towania przedłożeaia rządowego o wywłaszcza
niu w Pradze, przyjętego rano na posiedzeniu 
komisji.

Nagłość p r z y j ę t o .  Referował z kolei po
seł D k. Następnie zabrał glos p. K a f t a n .

Po przemówieniu p. Kaftana p r z y j ę t o  
u s t a w ę  bsz dalszej dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

N i wniosek przewodniczącego komisji po
datkowej ućhwalono nagłe traktowanie przed
łożenia rządowego w sprawie ulg podatkowych 
dla budowli aianacyjnycb w Pradze, Geszynie, 
Bielsku i Morawskiej Ostrawie. Po referacie 
Kramarza i przemówieniu Meogera, p r z y j ę t o  
t o  p r z e d ł o ż e n i e  w d r u g i e m  i t r z e 
c i e m  c z y t a n i u .

Na tem posiedzenie zr mknięto. Następne 
we wtorek o 11 godz. przea południem.

Zgon Biogera.
( Telegram własny , Deien. polskiego*).
P r a s a .  Prezydent rady municypalnej w 

Paryżu przesłał na ręce burmistrza dra Srba 
telegram kondolencyjny z powodu śmierci śp. 
Riegera.

P r a g a .  (Teł. w ł). W  mieście ruch o- 
gromay. Dzisiaj już przybyło mnóstwo osób z pro
wincji, aby wziąć udział w jutrzejszym obcho
dzie pogrzebowym. Gmachy miejskie, wydział 
krajowy i witle domów prywatnych przybra
no w żałobę Czeskie pisma, z wyjątkiem 
.N arcdnifh Llstcy*, wy hodzą w czarnych 
obwódkach. Cała Praga w żrlob.e narodowej. 
Do jutrzejszego pogrzebu czynią się wszelkie 
przygotowania.

Ze wszystkich s tro i nadchodzą kondolen- 
cje. Między im em i nadeszły: od prezydenta m. 
Lwowa dra Małachowskiego, prezydenta m. Kra
kowa Friedleina, marszałka kraju br Potockie
go, redaktora .Czasu* p, Chylińskieg •, ed pra 
zydenta gabinetu bułgarskiego dra Daszewa, da
lej z Warszawy, B fgradu. Budziszyna, Peters
burga, Mcskwy, Z g ' ’ .bia, Kotaru i z wielu 
i mych mia it oraz krajów słowiańskich.

Dziś zwłoki Riegeta przeniesione zostaną 
do muzeum narodowego. Delegaci Kola polskie- 
g i zamieszkali w betelu Sa.-k m. Ogcloą uwagę 
wzbudza, że katolicka partja ludowa nie wysłała 
ż ad n eg o  d e le g a ta .

Wrzenie na Bałkanach.
(Tel. Dziennika poi.)

C e ty n ja .  Na drodze między Berano 
a Bełopolie przyszło wczoraj do starcia między 
Albań zykami a C ’.arnogór<.ami. Zgmęlo 3 Gzarno- 
górców i l Albańcjyk.

S t a m b u ł .  J ik  donoizą, Porta przygoto
w u j  m e m o ria ł o  lik ii macedońskich komite
tów i o wyel izeni ich e s j t n  ch czasów. Me- 
n n r j ł  t  n cna tsjć w.ę z.nny ba-a lorom.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z kr&k. rady mi ej akie j
K r a k ó w  (Tel. wł.) Reda mitijskj od

była wczorej posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta p. F r i e d l e i n a .  Prezydent na 
wstępie zawiadomił radę, i i  Ojciec św. z po
wodu telegramu, wyrażającego mu życzenia 
z okazji jubileuszu, nadesłał za pośrednictwem 
kard Rampolli błogosław itńsUo dla r^dy i oby
wateli miejsk cb. Następnie rada u p cw jża la  
prezydenta, aby natychmiast wysłał do Cieszy- 
szyna 600 koron, wstawionych w preliminarz 
budżetu, jako subwencję dla gimnazjum po l
skiego w C-eczynie. Wkońcu zawiadomił p. pre
zydent, iż imieniem rady wysłał tek gram kon
dolencyjny do rodziny śp. R iegert.

W sprawie opróżnienia Wawelu zgodziła 
się rada na przyjęcie bezzwrotnej subwencji 
w kwocie 125.000 kor na budowę dróg, cho
dników i wodociągów w koszarach dla wojska, 
mającego opuścić Wawel.

Radcą magistratu mianowała rada jedno
głośnie dotychczasowego sekretarza p Włady
sława Grodyńskiego.

Sprawy aptekarskie.
W ie d e ń .  (Tel. wł.). Reprezentanci 33 

gremiów aptekarskich z całej Austrji, odbyli 
naradę i uchwalili następujące żądania: 1. dla 
dotychczasowych właścicieli aptek pełne uznanie 
nabyty  h praw ; 2 kreowanie gremiów aptekar
skich, które w porozumiem” między aptekarzami 
a asystentami dopom gly by du wprowadzenia re
form ; 3. mierne podwyższenie liczby aptek, aby 
asystenci mogli stać się samoistnymi. Żądania 
te w osobnym memorjaie wręczone zestaną p. 
Kulpowi.

Projekt rządowy spotkał się z ostrą krytyką.
Z parlamentu niemieckiego.

B e r l in .  Parlam ent niemiecki uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu etat ministerstwa spra
wiedliwości. Podczas dyskusji sekretarz stanu 
N i e b e r d i n g  protestował przeciw zarzutowi, 
jakoby sędziowie byli wobac Polaków stronni
czymi.

Jnbileu a polskiego towarzystwa.
P o z n a ń . (Tel. pryw.) 650-letni jubileusz 

istnienia obchodzić będzie w tym roku tutejsze 
Bractwo strzeleckie (polskie), którego długole
tnim  przewodniczącym jest p. Jan Specht, (Po
lak), właściciel zakładu ru sinika rs ki ego. Uroczy
stości potrw ają od 1 1 - 1 9  lipca.

Pożegnanie Bittera.
P o z n a ń . (Tel. pryw.) .Dziennik Poznań

ski donosi z Sejmu prowincjonalnego, że na 
wczorajszem drugiem plenarnem posiedzeniu 
zawiedomił marszałek, iż deputacja dla pożegna
nia Bittera, wywiązała się już ze swego zadania. 
Mowę, którą przy tej okazji wygłosi! marszałek, 
otrzyma Bitter w formie adresu.

W alka knltnrna we Francji.
P a r y ż .  Grupa socjalistyczno - radykalna 

oświadcza, że koniscznem jest, by prezydent 
gabiuctu sprawę kongregacji postawił jako kwe 
stję zau fitia , ponieważ zachodzi obawa, że pe
wna liczba członków u*ji demokratycznej gło
sować będzie przeciw wnioskom rządu. Uchwa
lono też wezwać rząd do najrychlejszego zam
knięcia klasztoru w Nancy, który za obrabo
wanie szwaczki skazano na odszkodowanie 10 
tysięcy franków.

P a r y ż .  Prezydent gabinetu Combes po
dobno oświadczy w senacie, mimo odpornego 
stanowiska W atykanu, że należy zastanowić się 
nad ewentualnem wypowiedzeniem konkordatu 
z powodu nieprzestrzegania go.

P a r y ż .  Obrady nad podaniami kongre 
gacji, odp- wiednio do życzenia Combesa, przyj

dą na porządek dzienny prawdopodobnie w po
niedziałek. Do dyskusji, która n iezaw odni prze
ciągnie się aż do Wielkanocy, zapisało się już 
25 mówców.

Sprawa Hnmbertów.
P a r y ż  Teresa H unbert, przesłuchiwać! 

wczoraj przez sędziego śledczego w sprawie u- 
cieczki do H sz p u li, powtórzyła zeznania zło
żone przez swego męża przed sądem, miano
wicie, że w koheh rządowych wiedziano o miej- 
s 'u  pobytu Humbertów, a nadto czterech agen
tów bezustannie ich obserwowało. Hum berto- 
wa zsżądaia w celu obrony przesłuchania przed 
sądem przysięgłych kilku wybitnych osobistc- 
ści politycznych.

Scena w parlamencie.
P a r y ż  Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deput. przyszło d i  żywego starcir i wymiany 
ostrych słów i obelg pcmiędzy posłami Logue 
i Bagnol. Bagaul jako wyzwany, wysiał sekun
dantów.

Z Bejmu w ęgiersk iego .
B u d a p e s z t .  Wczoraj w srjtrie prewa 

dzono dalej obstrukcję przeciw przedłożeniu 
wojskowemu

Stan zdrowia papieża.
R z y m , Pogłoski alarmujące o zdrowiu 

papieża, są zupełnie nieuzasadnione. Papież do
piero na usilną prośbę przybocznego lekarza 
Lappon ego zgodził się wypocząć zupełnie przez 
4 do 5 dni. Z początku nie chciał się na to 
zgodzić. Papież nie leży w łóżku, a w ponie
działek lub wtorek przyjmie angielskich piel
grzymów pod wodzą NorMka.

Trsęsienie ziemi.
P r a g a .  W Karlsbadzie i okolicy, w Che- 

bie i Kraslicacb, zauważano w nocy na 5 b. m. 
trzęsienie ziemi. W  Karlsbadzie stwierdzono 
znów dziś, o 6 rano, dwukrotne mniejsze trzę 
sienią. Według nadesrlf^h dotąd wiadomeści, 
□ie ma nigdzie szkód. Źródła karlsbt dzkie są 
nienaruszone.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .

Mianowania. Minister oświaty zamiano*!? 
stałymi inspektorami szkolnymi okręgowymi nastę
pujących prowizorycznych inspektorów szkolnych 
okrcgswych. Mieczysława Ludwika Pupowiua dla 
o ręgu liskiego, Jasa Niemca dla okręgu wade- 
wiskirgo.

Z auiaoh  sam o b ó jczy . 18 letni uczeń drukar
ski Juljsn K , zamieszkały przy ulicy Snopkowskiej 
1. 36 usiłował dziś o godzinie 6 rano odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. Zranił się c:ętko 
w lewą pierś S t.r j*  ratunkowa po założeniu pier
wszego opatrunku, odwiozła samobójcę do szpitala. 
Stan jego groźny.

Detektyw na ochotnika. Słucha <z politechni
ki p. P , przechodząc dz:ś około godzin; 10 rano 
nlirą Piekarską, zauważył dwa nadei podejrzanie 
wyglądającb młodych ludzi, dźwigających wypełnione 
garderobą tłumoki. Kiedy zbliżył się do jednego 
z nich i zapytał co niesie, obaj jegomoście rzuoili 
tłumoki i poczęli uciekić. Za jednym z nich rzucił 
s ;ę vr pogoń p. P. i dopędziwszy go, aż na ulicy 
Kochanowskiego, oddal w ręce policjanta, za drugim 
rzezimieszkiem pobiegł werkmistrz z fabryki Bogda
nowicza i przytrzymał go na ulicy Kurkowej. Na 
policji znaleziono przy złodziejach długą ostro zakoń
czoną sztabę stalową, świecę i bilet wizytowy, któ 
rym obaj złodzieje dali aobie .randkę*.

Jeden z nich nazywa się Władysław Wajda, 
drugi Alojz; Szwarc. Okazało się dalej, te  łupy 
swoje zdobyli złodzieje pizy ul. Hoffmaas w mie
szkaniu nauczyciela szkół ludowyrh Myzietyna.

D zia ł ekOD om iczB j.
— B ank  au s tro -w ęg ie rsk i. W i e d e ń .  

(T*i.). Wczoraj odbyło aię posiedzenie rady gene
ralnej Banku auatro węgierskiego, pod prze wodni- 
ctwem gubernutora banku, dra B i l i ń s k i e g o  Ge
neralny sekretarz, Pratger, zdał sprawozdanie, które 
przyjęto do wiadomości. Dalej wybrano ponownie 
na mężów zaufania dla oddziału kredytu hipotecznego, 
pp . Dawida Abrabamowicza i barona Zygmunta 
Vilagoarar Folusz.

W l a d i s n  6 marca (Gicłdu pohjJsiowł 
godrne* t.S a .  45) Marki 1 :7  18 Ranka majowe 
100 65 Wąg. renta kcrcaowe 99 47, Akcje u irtr 
aakf. ki ,4. 683 35 Akcjo w«g. zaat krsd. 740 -  
Akcje Anąlobanku 276 —. Aksje Unionbankt 
539 —, Akcie Bamkcoreinu 469 — Akcie L iaivr 
kasku 4 i0  50 Akcjo koloi paastw 689 50. Loar 
hardy 51 75 Akcjo kolei Klbsthai 450 —, AkąD 
taktyki broni — Akcja tytoniowe — • — 
Akcje Alpisy 883*—, AkoJ* Rima Murasjl 477 — 
AM* pr&fckiego Tow. tal. 1635, losy  turecki- 
117 50 Ruble 253 25 Usposohiamej spokojne.

B « r l ln  6 marCB. (fiiełdc f  irumr' 
Akcje kredytewe 215*75, T ow tn  dy rtsn tcw  
192* <5 tłea*o«oh«*u;» słabe.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piątek dnia 6 marca, o gods. 7 wioczorem 

Nowość 1 
P o  r a z  p i e r w s z y :

MARKIZ DE PRIOLA
sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana; przełożyła 

z francuikiego Wanda Nałęczówna. 
O S O B Y .

Markiz de Priola 
Piotr Morami 
Brabancjo 
Doktor Sarieres 
Le Chesue 
Pani de Yallero;
Paui de ScTierea 
Pani de Cbesuo 
Pierwszy gość 
Drugi gość 
Służący 
Kamerdyner
Rzecz dzieje aię: akt 1 w 

2 u markiza, akt

p. Kamiński 
p. Brzozowski 
p. Feldman 
p. Antoniewski 
p. Solski 
pni Solska 
pni Stachowicz 
p. Bednarzewska 
p. Stanisławski 
p. Rasiński 
p. Czaki 
p Patiuszenko 

ambssdzie włoskiej, akt 
3 u S»vicre a.

Przyjechali śo Lwowa.
dnia 6 marca 1903 r.

HOTEL 9E0RGE. Ch. Lederer z Wiednia. R, 
Fifihliny z Krakowa. M. Sołtysie z Husietyoa W. Tittin- 
ger a Cztamiowiec. £ . Rylski a Uhrynowa A. Kiesler z 
Drohobycza. F. Bocheński z Mużyłowa. S. Bogusz z Bo

iy-ławia. Hr. A. Skrzyński z Krakowa. 8. Gniewoti 
z Jasionowa. E. Kurzaitzky z Lipska. J. Koha z
Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. R. Lewicki z Białej. J. To- 
rosiewicz z Słohody rung. Z. Gotleb z Sądowej Wiszni. 
M. Schlesinger z Bud&pesrtu J Grtnfeld z Bytomia. K. 
Drachanowski z Kamionki Btrum. J. Kobliha > Pragi J. 
MiMński z Helenkowa.

iv I K R O L O G J A

t
Władysław Runge

edjankt c. k. kol-i psńs'wowej, uczestnik powstania 
z roku 1863—4. 

po kiótkidi a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 5-go 
marca 1903 r., przeżywszy L t 60.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 
7 marca h r, o godzinie 3 popołudniu z Anatomii 
przy ulicy Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski, na 
któ y w głębokim smutku yog ążona żona z dziećmi 
i rodz ną krewnych, znajomych i przyjaciół rapraaza.

Lwów dnia 5 marca 1903.
„Concordia*. A. Kurkowakl

łan Lacbeit zawiadamia w imieniu swojeic, swo
ich dzieci Amalii I Franciszka, jakrt-ż  w imienia 
familii o zgonie swej najukochańszej małżonki i mat li

Filipiny Lachnit
z domu Kramer

która po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, zasię t w Pann dnia 6 marca 

1903 r ,  o godz. 1 * nocy w 58 rokn żyda. 
Obrzęd pogrub-w y rdbędzie w niedzidę dnia 8 go 

marca b. r. o gcdziuie 3 popołudniu z domu żałob, 
przy nlicy Kaspra Boczkowstiego 1. 3 na cmentarz 
Janowski

Concordia* A Kurkowaki

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która te ł aie bierte 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Na śluby i wesela
jedwabne materje w nieprzebranym wyborze. Naj
modniejszy zbyt w białych, czarnych i kolorowych 
barwach po najtańszych cenach en gro#, na m et y 
i o im ierzm e suknie dla osób prywatnych wolne 
od opłaty i cła. Prześliczne fulary od 1 kor 20 hal. 

Próhki franco. Opłata listu 25 hal.

Saidenshoff F a b r lk  Union.
Adolf Grieder et Cis, Zurich M. 40

król. nadworni dostawcy. (Szwajcarja). 65

Dr. Zenon Lenko
Ordynuje w choroDacb ch irnrg iczn jch  od godziny 3—5 

po południu przy ul. Kopernika 1 16.

Wilhilma płynne wcieranie 
„ i i  A 8 I6 O R I I V ”

c k. uprzyw. 1871 
f kamionka K. 2, paczka pocztowa =  15 nzt. K. 24.

Wilhelma ck. uprz. „Bassorin* jest środkiem, 
którego działalność opartą jest na praktycznych do
świadczeniach i naukowych badaniach, wyrabiany wy- 
łącznie w aptece

Franciszka Wilhelma
c. i k. nadwornego dostawcy

w Neunkirohen. Niższa Anstrja.
Używany do wcierania uśmierza ból i działa kuracyjnie 
przy cierpieniach nerwowych, jako też boln musknłów, 
członków i k»ści.

Prz-z lekarzy bywa on zalecany, gdy ból wy
stępuje po sijnym wyrz-rpanin na marszach, albo po 
zastarzały h ranach, dlatego używany on jest z do
brym skutkiem przez turystów, leśniczych, ogrodników, 
wyścigowców i cyklistów, również jako ochronny śro
dek przed nkłóriem ow«dów
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć można we wszystkich aptekach, gdzie nie ma 

zażądać wprost od firmy. 85

Sanatorjum zimowe
w  K r y n ic y

w  w ill i  p o d  „ T r z e m a  R ó ż a m i"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzr.ae wedłng wszelkich wymogów bygieny. 
Oiterdsieóci pokoji ogrzewanych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum  osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnycb. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne
mu piersi o wemi i umTsIowami. Sanatorjum nie 
przytmme).

Sezoi o i 1 groiila ie  1 ■ * ] ! .
C e n y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m *  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicial.

Jako dobrą i pewną lokację
poloesosy:

V I, ttsty blaatMZM 
4 V I ,  laty blpat««»*
VI, listy bipstMzai prsmjuwtoe
«•/, lUty Tow. kr*d)Ł zlamoklspe
4*/,*/, lUty Basks krtjnseis
VI, iUty tanka krsjowsłs
VI, ebUenojo kemioalM Buks krsjawot*
VI, pożyszkę krajową 
Vk  la l ebllatojs proplaaoyjos I wszclLa 

mety pnś*twewA
Nadto poieeusy: 17

AktU palb. Ttwarrótwa elektryazaeae.
Pepltfy U tpmuaja I kun)* pa nnjdakładBlojszya awrało 

dziwnym.
HJkJTFOR WYMIAKT

e. k. npnyw. galie,

akcyjn. Banku hipotecznego.

Licytacje w publicznej Hali aukcyjnej
Lwów, pasaż Mikolascba obywać się będą stale 2 ra 
zy tygodniowo zawsze o godz. 4 po poluJ. a t u :

W P o n ied zia łk i na obrazy, kosztowności, meble, dy 
wany, fortepiany, powozy i w dgóle dzieła sztuki;

w  C zw artk i na garderobę, urządzenia goipodarekie, m a
szyn; do szycia i inne przedmiot; codziennego użytku.

Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wystawian J będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za m ałą 
opłatą mogą być przesyłane. W yetaw a otw arta codzień o d S—8 l/s 

popołudniu; w święta zaś od 9 —12 w południe.
B inro otw arte dla przyjmowania rzecz; i wypłat od 9 — 12VŁ w poł.
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Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć ,

Ca&  droga,
, (Niech uyje c u h i ,i" .

Kochał TannoQTilIe’a za jego prawość, od
wagę, za poświęceaie bez wielkich słów dla 
przyjaźni. Kochał Sihulm eistra za jego duszę 
bohaterską, rozum głęboki i jednocześnie bystry, 
za jego miłość ojczyzny, które robiły z niego 
człowieka prawdziwie nadzwyczajnego.

Nuwet sentymentalna odwaga gospodyni 
wzruszała go i rozweselała...

Bawiło go wrażenie, uczynione przez p ię
knego odcera od grenadjerów na tej Francusce, 
pozbawionej od dawnych lat towarzystwa F ran
cuzów.

W  dodatkn, była to chwila wypoczynku 
po długiej pracy, strasw ein  zmęczeniu, wiel
kich niebezpieczeństwach, a  coś mu mówiło, że 
była 10 tasze jutrzenka nowego życia.

Podczas kiedy obiad się przeciągał wśród 
opowiadań, pani Danglas, z łokciami ua stole, 
zapominając o jedzeaiu, słuchała chciwie tej 
kroniki wojennej, opowiadanzj przez ludzi, któ
rzy bili się przedtem, bili dzisiaj i będą jeszcze 
bić »ię jutro.

Oczy jej ciski ly błyskawice, kiedy Sainte- 
Cro'x opowiadał o utarczce ped Landbust, 
a  łzami zaszły, kiedy Schulmeister tłómaczyl 
wszystkie ruchy armji, które zależały od ka
wałka papieru, uwiązanego pod brzuchata 
jegp o sa .

— Ale, ale — przerwał Sainte-Croix — 
gdzie jest ten biedny Cezar?

Schulmeistcr spojrzał pod stół, spodziewa
jąc się, że pies tam leży.

— . . .  Nie ma go! Czy pamiętasz, w któ- 
rem miejscu widziałeś go ostatni raz? — za
pytał swego towaizy»za.

— . . .  Nie zauważyłem psa od tej pory, 
jak siedział naprzeciw cesarza na placu przed 
ratuszem.

— Ja zaś byłem pewny, że stam tąd po
szedł za nami... Czekajno; straciłem go z oczu 
może przed godziną, kiedy patrzyliśmy na prze
chodzących kirasjerów Nansouty, Um, przy 
końcu tej ulicy... Widzę go jeszcze, kręcił ogo
nem, przypatrując się ludzicm i koniem. Ten 
pies lubił zawsze konnicę!

— Nie obawiasz się, żeby zginął?
— Żeby ou zginął? Czy go nie znasz? Od 

(hwili jak jesteśmy w jedaem  i tern samem 
mieście, jestem zupełnie spokojny. Cezar mnie 
odnajdzie.

— Oh 1— rzekła pani Danglas z wyrzutom
Podług niej za mało zajmowano się boha

terem czworonożnym, który może błądzsł po 
mieście, szukając schronienia, pożywienia... i 
swojego pana.

— Niech pani zaczeka — o ioowiedział 
Schnlmeister. — Nie będzie powiedziane, te  za
smuciłem ten szczęśliwy wieczór, pozbawiając 
panią widoku mojego dzielnego Cezara...

Wyjął z kies* ni m ;Ią świstawkę metalo
wy, podszedł do drzwi od ulicy, uchylił trochę 
i świsnął parę razy w noc ciemną.

Lecz zaledwie miał czas wsunąć oapowrot 
gło^e. ki^dy drzwi gwałtownie pchnięta nde

rzyly go w ramię i Cezar we własnej skórze, 
Cezar niecierpliwy i zgłodniały wpadł pomiędzy 
nogi swego pana i zaczął biega dokoła sklepu, 
poszczekując radośnie.

— Chwała Bogu! — rzekł Tanonyille — 
jesteśm j teraz w komplecie.

Po skończonym obiedzie, przyjaciele zgro
madzeni przy gościnnym stole pani Danglas, 
pozostali jeszcze czas jakiś ze swoją gospody
n ią ; lecz Tanonyille, stal się teraz bardzo po 
ważny i zaczął moralizować przyjaciół.

— ...Tracicie jeno napróżno skarby energji, 
peświęcenia i zręczności — mć wił do dwócb 
ochotników. — Cudów dokazywaliście obydwa, 
a nie postąpiliście ani kroku naprzód. Dlaezfgo?... 
Ponieważ świadkowie waszych czynów za dale
ko są jeszcze od naczelnego wodza. Przypuści
wszy nawet, że zawsze zdają sprawę dokładną 
z g coście zrobili, cesarz nie widii tego na 
w ljsne oczy.

Zmieńcie metodę, raczej zmieńcie otoczenie. 
N>e bądźcie już am atorami zręcznymi a bez
imiennymi, którzy chwytają sposobne ki oddania 
usługi i którzy kryją się jak dobrze robią; idź 
cie razem z korpusem wojsk, którzy nie opu 
szcza nigdy sztabu głównego cesarskiego. Bądźcie 
przy bagażach gwardji, a jeżeli chcecie, ż by na 
was promienie padały nie oddalajcie się od słońca.

— Łatwo to powiedzieć! — przerwał Scbul- 
meister — ale jak zroL ć?

— A ja ? — odparł Tanonyille — ja to nic 
nie znaczę? Jistem  dowódcą oddziału, to jest 
rodzajem małego marszałka dla moich stn pięć
dziesięciu ludzi. Mam prawo mieć swój skrom
ny orszak kantinicrów, swój konwój na usługi 
rcojej L  liimnv.

— Nie ztwsze idziesz osobno.
— Nie. Lecz mój szef batalionu jest czło

wiek zacny, który mi wcale nie zawraca głowy 
i aby tylko indzie moi bylj porządnie ubrani, 
dotrze żywieni; aby tylko byli gotowi, jak ich 
potrzeba, żeby nie było wlokących się za pu ł
kiem, a liczba odpowiadała etatowi, to i pułko- 
wnir. nie mięsza się do mnie.

— Lecz — rzekł Schulm eistcr, zawsze 
praktyczny, — jeżeli pójdziemy z panem, bę
dziemy wiedzieli tylko to, co pan sam będzie 
wiedział. A jeżeli pan nic nie zobaczy...

— A h! toby mn.e bardzo zdziwiło, mój 
drogi... Najpierw, mam szczęście, a moja dobra 
gniazda prowadzi mnie zawsze tam, gdzie mo
żna dać komu po karku, albo Samemu ober
w ać; w dodatku, zastanów się nieco, gdzie się 
znajdujemy ?

...Wzięliśmy Ratysbonę, praw da? i prze
pędziliśmy rs  lewą stronę Dunaju całą armję 
księcia Karola. Czterdzieści tysięcy wojska Hd- 
le t’«, rozbitego w Landshut, umyka przed uami 
co sil starczy po stronie prawej, aby także 
przejść rzeką troebę dalej. Jest zatem w ięa , 
niż prawdopodobnem, że cesarz każe nam także 
maszerować z biegiem rzeki, podczas kiedy ar- 
cyksiążę Karol będzie szedł w tymsamym kie 
runku po drugiej stronie, e będzla to prawdzi
wy wyścig dwóch armji, która pierwsza stanie 
pod Wiedniem.

— Jeżeli tylko cesarz — odezwj.1 się Sain- 
te-Croix — który czasem robi kapitalne błędy, 
nie pozostawił także odosobionych na lewym 
brzrgu wojsk francuskich, które °.rcyk«iąże 
zgniecie snoknjnie, podczas kiedy iry  będziemy

szu marszem pospiesznym, po prawej stronie
Dunaju.

— A hl — rzekł Tanonyille zaniepokojony 
nsgle. — Tak myślisz komendancie ?

— Nie myślę, a jestem pewny. Macdonald 
jest odosobniony po za rzeką i może być ro
zbity ze swymi piętnastoma tysiącami ludzi, któ
rzy będą mieć do czynienia z cali. armią.

— A więc ja  jestem głupiec sbończouy! 
Niema dla mnie innego w yrazu! — rzekł T a
nonyille szczerze zmartwiony.

— Wcale nie, drogi przyjacielu. Przeciwnie, 
bardzo dobrze oceniłeś całość ruchów aim ji 
tylko stała się pomyłka i przedewszystkieu*. 
trzeba ją  naprawić.

— W  jaki sposób ? Na Boga ! uprzedza
jąc Macdonald’a i ułatwiając mu sposób przej
ścia na prawy brzeg Dunaju.

— B<*„dź, pewny, że Napoleon pomyślał c 
tern — zrobił uw igę bchulmeister.

— N*e ma wątpliwości — zaczął Sainte- 
C rox. — Zanadto jest inteligentny i za Dysiry, 
ażeby dziś wieczór zaraz nie poczynił stoso
wnych rozporządzeń. Lecz czy one będą sku
teczne ?...

— Zamilkli. Zastanawiali s-ę nad stra-znem 
przypuszczeniem wypowiedziaaem przez Suinte 
C?o x.

— ...Zobaczymy to później — odezwał 
się w końcu bainte-Croix. — becz p z e d  chwi
lą ,  kiedy ei przerwałem, drogi przyjacielu, p ro 
ponowałeś uam zdaje s ię , żebyśmy poszli za 
twoim oddziałem, k óry według wszelkiego p ra 
wdopodobieństwa uda się z biegiem rzeki, po
nieważ jest na skrzydle głównego korpusu.

— T*k w hś^ip . I ią1' dolsey no stąpi).

n n n n n n n n n n n m n  n i s m  m

Konsumcja
PlM | 10 t u t t i

w zarządzie M. K l i iu o w a
N iU k  otwarty

p rzy  ulicy Teatralnej I. 8.
l o n t  i  najsma-an joyeh  kuchu i. potrawy każdego rodikju tyłka na

świt żem maśle.
•  B I A B Y  z tn .  ch lob więeej dań od 19 ilr . da 18 iłr. 

f l C ~  WYBORNE ŚN.ADANIA pe 15 ct.

n u *  wadziłem P i w o  e k s p o r t o w e
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 

równająca się w smaku renomowanym piwom togramicauym.
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xu u u
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X  
X  
X  
X  
X
s
X

X X X X X X X X X X X X X X K * K X K * x K X K X

H a n d : l  i  k a w y

EDMUNDA RIEDLA
Lwswia, illo a  Taatralaa i. 3.

palssa

S  5 E B M S  M D I A J 0 W B S 0
bezpośrednia i  Chin sprowadzoną 

ciemne naciągającą s  T f'(ornym  fsnak>3 
i aro*"“tyczną w onią:

Hr. 1*/. kg. zJ- 1-60 
» 9 » • • 2"—
,  1 » ę » I* —
a * » » • t  —
> ® • * • ś'-“
 1-80

1-8C

•aaga » « —« ............................
^oaakooa „  ........................................

,  zbiera majawaga
Kt/HW
l l ł f f i S  dd Landros . . .
Wystawki « własnych h ar bat .

„  i  aajia isiyea kerbał 
Ceny Kar baty ośnieżone na */. tdla w paszk i >h ps
7 ‘Z. */* i */. kilo.

Csaaikl wysełam ią d a i l i  fraaoe.

l o o o o o e o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Z ces. troi. aprsyw. fabrykL

w e  F r e i w a l d a u
aaa. króL dmtawetw Jlr iastre-vręgiiriki*go dwora

P Ł Ó T N A ,  STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚQCRKi

V  i  v u * lfc i«  inn«  w jre fey  "W&
palaan najtaniej handel

Jana Riedla
w e  L w o w i e -  11

B u y  ta r ta w n :  pp. . *irn x*« jącm w laiddaiam  hataii. ta- 
ik m lira zę  dla aspltah. zalia^c-r tąyislswyeb 1 pmsiinmysF

Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € » 0 0 0 0 0 0 0 @ ! } 0 c 0

Zawodowe Biuro 
dla wszystkich spraw ogrodniczych 

E. Jahl, W. Bialski i Spka
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  1. 8 , ( H o te l  V :c to r ia ) .

Nasiona i wy sadłu warzyw i kwiatów do 
inspektów i na grunt pewne i doborowa 
odmiany sprzedaje po nader niskiej ceni?.

Załatwia w u ak n ) sprawy v zakres ogro
dnictwa wchód <ąee, szybko, inasiensie, 

dakU due i fachowo.
Kentrslf egredeu obejma je z i  bardzo 
liskiem  wynngrodzeniem, oJzieltjąe de- 
kiadiayck dyspozyiyj, co do sposobów 
prowadzenia ogrodu iinżytkow ania tegot.
Z -klada egredy spacerowe i n tytko we 

lnb daje plany.
Ryenjo plany na klemby, kwietniki i per- 

tary  kwlntewa
SifWW pobyła Indii ru

tyno wanyeb.

Okna IK.E sktłwe i maty wszelkich roż
ni. rów d o ta rc ia  na zamówienia w każ

dej chwili.

Beitaraza agredalków, ladz< pewnych i 
zdolnych w swym fachn.

Knpnje, sprzedaj-, i h -e re  « komis wsze'- 
kie produkcje i grolmcze i przei oby

tv hŻ9.

Dzierżawi sany i ogrody nżytkowe.
Prospekty wysyła oylatnie. t81

Fu^tomyty,
Na budowę kcśc ólka po’skirgo 

w Pustomyiath złoijli:
Hr. Ludgard Grocholski z Odessy 

900 kor., ks. kau. Ś .isterski 43 k. 
T Djdyćska z Jasionowa 1 k. J Mu- 
rzarowska z Chomititówki 1 k. ks. 
Podlewski 100 k>, ks. Zaremba ze 
Szezerca 9 k., ks. Iwanicki z Wił 
kowa 9 k., E Kamieński i  Łanczy 
na 9 k., A. Korpak z Nuszcza 9 k , 
ks Schwarz z Obroszyna 3 k , ks. 
Zjawin 9 k., K de Larraux z Bo
rysławia 10 k , A Dąbrowska z Mro
wi; 3 k. NN. z Tarnopola 4 k.. dr. 
Henryk Jordan z Krakowa 10 k., S. 
Gruszecki ze Lwowa 4 k., P Wali- 
górska z Przemyśla 2 k , A. Cybul
ska 10 k., A Łucka z Jaremcsa 4 
k., I Krasnodębski z Bory Iiwia 5 
k , W. B. z Okna 1 k. Tarno^i-aki 
4 40 k , J Sokahka 1 k., B Sokal 
ski 9 k ,  Wareg Masalski 2 k., W. 
Breiter 6000 ergiel.

Łaskawym ofiarodawcom serde
czne ,Bóg laploć*.

Kto raciylby do tego tbożnego 
a patrjotycznrgo dzieła przyczyn i  się 
datkiem b- daj na jedną cegiełaę ra
czy przesł-p do Urzędu parafialnego 
Uf. w Hodowicy, poczta Nawarja.

Ks Ożga.

W O O O O o O O O O O t
Pierze gęsie!

■ewi aledart-' 

■ewe darte

V,
V,

klg. ct 15
80 

,  35 
,  50 
w; że;

■sarego 
białego 
szarego 

„  ,  hialego
przesyła począwszy od 5 klg. i 
136 za pobraniem pocztswem.

J T .  H a l d e k
w P R iD k i ., n). T rńska 1. 17.
E O O O O O O O O O O O C
n _ n n B L a a la m e  stołowe i knebenne 
UWIlbe i r f t j  ffWS od 10 do 30 cnt. 
kilJg.”., ja-rroy  wszelkie taniej jak w 
m *4ci«, jabłecznik V5 ct. bntelka, wina 
owocowe, m ody, konfitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p., sprzedaje i daje 

na książeczki miesięczne
Zawodnwn Biuro ogrodoleze

Lwów, — nl Hetmańska 1 8, (Hot‘ 1
V ctoria). 114

BROWAR PAROWY
w Trzcinicy

poczta, telegraf i stacja koleji państw 
p e le u a  P t  T . P u h llc in o A e l

,,Piwo Ba rarskie”
napełniane do fiaszek i paLturyiowsm 

w brow aru . 
B n w s r a l d i e '*  jesi 14-sio 

pniowe, w gatunku, jak «ilnie im p o m  
wane Łw o z Monachjum i Kuuabacb

„Piwo Bawarskie”
wyrahienb wyłącznie ze słodu Wjsoke 
suszonego bez domieszki stoda prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów Łun «kiCu 

niemieckich, przypominających . ł !
kśrmoln. t08

„Piwo Bawarskie”
zaleca się bezkrwistym osobom, szczs 

g ibue  Paniom i rekonwalescenton..
Na „ P iw o  B a w a r a  la le 9’  uskute
cznia zamówienia w y ł ą c z n i e  Erowa; 
w  T rs '-S ii . 3 7 ,  a ma iaa wiele innyeh 

r 3warów zagranicznych przez pośredni
ków! propinatorów do fiaszek napo lniani* 
Równocześnie poleca rlro war dobrej jakość

piwo marcowe i eksportowe.
Cenniki rezsyłn Irswar darae I epłatnls
Browar parowy w Titcin.cy został od
znaczony złotymi medalajm, krzyżami 
zasługi i dyplomami houo-rowymi za 
P’wo Biw arskia, M<u'cowe, Eksportowe 
i P  ik na następujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bo.deauz, Bru
kseli, Hamburgu, Londynir, Neapolu, 
P-jryłu, Pra z. Rzymie, Ried, Strasbur

gu, W i.dniu i Amsterdamie.

NOWOŚĆ

20 ct. 
25 ,  
20 .  
12 ,  

Nalewki

Co piątku Ryba pn żydowska
Co soboty Prageka szynka z pirsem 

grochow cm.
Rów .leż zaprowadziłem oprócz du

żych i ł  ale porcje:
Sz-yc.'l wtedoński . .
M-ły Boefstaecb z jajem .

. '■'t!(=t natnralny . .
K.mIó «  z kapustą
Wódki. Likiery, Rcssllsy i 

w rohu Jona Musiyhskirgo. 
Mim, jauoT.-sW i tarnopolski.
Wina biała i czerwone gwsrantowaae 

naturalne r a i  tr cd 80 h. pccząwsiy 
Obiady •*- pbonamea -ie HO haL 
Miód Alu Ul ieya, SKumpzaów. 1 1 2(1 h. 

ba Izo stary łi łśre-oy.
8 Z poważam en>

NAF.TUŁA lOEPFE^ 
Ps teatrze gorąoa kslaoja otdzlesoie.

Fosfalyna Faliera
Pliispliotiu1! Fłiliires

przyjem ny pokarm  nnjodpo 
wiedniejszy dla dsieci

od 6 miesięcy do 10 !al, zwł*- 
sreza w c.asie odłączenia od 
pferii i w oitresie rośnięci*.

U ła tw ia  ląb k o w a n ie  i i a p t w n i ą  p raw id łow y
rozw tj kości

9przs’»ż w skl-dach aptecznych i aptekach. 2032

\ . i v tJŁ’

NIEOMYLNY ŚRODEK
d l  * szybkiego uleczenia K A T A R U f  

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H  i 
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Ituch pociągów kolejowych
ohowi (żujący z dniem I go p*. żdziernika 1802 roku. — \(’.zas środkowo-suroptjski).

POCIĄG!

i* •; ł ri-C  ̂ g1 KraiitMsa

Do L w o w a z :
(na dworzec główny)

BukarMEtu, Konstantynopol*), Delatyua (o j 
lił*) du 3fl 4), Z»!et*?/:xyJr, W yłn icy , Nowosiolicy, Bf*r- 
ticinetho, Czudina, b ere th u  Kadowiee, YaUputny 
i Sticzawy

Krair--.»a, (Bm-lina, W rorła^ia, WnYszawy, Wtr-dnia, Karl»- 
'..aih/, Fraąi), W**Jic/.kiT Orłowa, N. *Sąrza, Jasia, 
Mi&bónJti, <^akopan«ffO 

1 ąi iiopola. Bornit wieJkicli, GfEjmaiowa

Krakowa, {Bnrliua, W rocław ia , Warszawy, Wiednia,
Kaihrbatiu, Pragil. ZaboTij-i^o p. Frzeinyii, W i*lic7kif 
ftypianowa, '-r-oka, (;!r,:--w a 

irlcAR, C.Mltiił: : . i .  tirodfl!?, Putny. SiKZAWT
Janowa
Podwoif.-cYTsk, (O dony. Brodów
Tawoeznaęo, (fVs,*ł ti), iiii.frcwa, Borysławia. Kałtfma 
;! a w y ruskiej, Sokala
Krakowa (Bsr-inA W roA iw ia . Wieiluia, KarUbadu, Pragi).

llew irrinn , SśtrAJa, łaborc* (PfMitu)
f!.T6iS70VTi , I.abflcroira 
ótatii^ławowa, P u tu to r, KoTOAłDa/.n 
t-AVfor?D»go, K r]tj« ił | (jbyrow a, B orysław ia 
Jaanwr.
K /itn w k , <B«rlinR, Wrocławia, Wiednia. Karbbadu, Pra- 

ę;), Jasła, Tarnobrr-cgu. Kyiaauowa. Iwoo:<Ea, Sanoka 
(Jus**, Bokacc-satu). Czorłkowo, Kałusz*, Zaleszczyk, 

W y io jcy , SerotLu. ^ur.zawy 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*.

Hu-rl;ityna, Kopy^zyniec 
Stryja. Chyrowa, Borysławia
PudiAok.ciy-K, (Odowy, 2 i.»ował, Gr/ymał'.*wa, Połutor, 

K i'jia lyna, Itranu pu słe jo , Skały, ko*
pyezynifc

Itkan, 'łlyda;zowa, Sow osielicy, R erhonuibu, (*zodiG3. 
i#vodi'«y

Krak.-^a. (Berlina. W ro c ła w ia ,  W iedcia Karlsbadu, Pr*, 
f i) ,  Oświęcim*. W ieliczki, Orłowa. Mielca vta Dfnibi- 
ra. S.upbora, Cbyrowa

t  30

ł 55

ł 49
3 55

-

ę śo
9 0fi
315 
9-50 

10 JO 
1 040

,v T«r.riŁ -ii#, j

Si/iaia, ?>abar/.owa, P-awy niskiej 
^  ur;i f,:i■■»a Wi jcław ia. Wiednia. K^rMiadu, Pra
H) K<). J-Jiła, (.ubawowa, Sknolu ,  IlyniatiO'.va, iw im ię/a 

9 -W l-:kań , il-lui ?. , Hoeialyha , Koffttpifjezó. Pcdutur, I®
V;ąJ«eutuy, SufZawy !3

Kr*thowar {tJ/r-ina, \Vrorlawia, W iednia, War>*?awy), {*  
0>wi^rii!ia, Ja^Ja, Lubaczowa, Turuobr/rgu, iwom cz*, JH 
HyinatifiWił. Suucka ja
•̂ 'łociysk, lO.Ioesy, Kijowm), Brodów, Kopycaynier.

Sk?iy, Iwania ^uMęyu ‘
*  a

-  i

i Wj J

i!
li-

Ghyrows, Kałusza. Borv*sławia
(ns dworzec „Podzamcze11)

. . . . . . . . .  pola, 8-»r*k NYi«lŁich, Grzymałowa,ri , , ,
;  — ; 7 to  # Pofl’v :,toczysk , (Oduflsy, k ijo w a ) , B ro d o w

■h 1 '
;f -

r r

Pcdmdorzy-K,
ł ’ *tt .iA

Kilów*), Bziubisr, (ir?ymatowa, 
Zae

Uu-
V.

' V- .iflr O

»H::l), Km 
ł.yi). y-it.ły,
Ki;c wg),

Ś .vaLia :■:>

, Hu 

Bi \r. K.'p?.Łah. t

*c>yk,Brodów
zyniec.

* 4 3

10-57
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Z i  Lwuws do:
(z dworca głównego;

Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W ifttcawy. ?ra- 
Bi, Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Żako- 
pantifo p. Rzcstów , Orłowa 

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, ConsUncy), Potntor, Czortkswa. 
Ki>r6araez6, Słob. rung., Zaleszczyk, No«oaieJity. iie- 
retbo, Bor odm y, Potny, Yaleputny, Sn cza wy 

Krakowa, (W icdaw . WF^eławia, Berlina, Pragu, Karlabadęi) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mialca, Orłowa, Wi*> 
liezki, Gówięcima

Ickan, (Jass, Bukareszt a), Żydaczowa, Poluter,
Nowoatelicy, Brodiny, Putoy, Tgleputny, Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów , Kopyczyni**, 
Hostatyoa

hawocRnago, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Przyi, ifz.rlsńa- 

do), Lubaczowa, Sambora, Chyro w a, Sauoka, Ryci
nowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Saceka 
Byaianowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Stról. Jaała 

Ławoczoego, CLyrowa, Borŷ taŵ a Kałusza 
Janowa
Befcca, Sokal*. Lubaczowa 
Caerniowiec, Potutor, Nowosiehcy 
Tarnopola, retuto?
Podwołoczysk (Kijowa, Odoasy). flrodów, Ł o p y c iy n u i. 

Zaleszczyk, Husiałyna, Skały, Iwanie pustego, Sny- 
B latow a

Ickan, Potulor, Kałosza, Czortkowa, Zaleszczyk,
K6r6*meze

Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, KArlabn 
dni, Jaała, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, N 'i* - 
cza, Lubaczowa 

Stryja, Chyrowa, Borysławia 
R2et«owa, Chyrowa, Lcibaczowa
Stanteławowa, i y daczowa
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W*r'?awy), 
Janowa
Ławoczneeo, (Pesztu), Chyrowa, Bvr>•:(*«;.*, Pałasza 
Rawy ruskiej, Sotila 
Podwołocfyek, (Kijowa, Odeasy), Brodów 
Ickan, Czortkowa, Nowogialicy, Bdrbonieto, Serefn. ł.Sre- 

diny, Suczawy
Krakowa, (W indma, Wrocławia, Warszawy, Prtfd, K ł9U- 

fcsdul. C inrow a, Rymanowa, lwonicaa, T m h*hrzug*, 
Orłowa, Wieliczki, Chabówki, ZakcpanA^o 

PetJwołoczysk. Kupyc7VQi(c, Iw am a pustego. S ia ły . ?*. 
«ia\j h h , Zaleszczyk. Grzymatcwa

(z dworca ,,Podzamcz»‘ j
fc

Podwołucrysk, (Kijowa, Odessy), Brucir-jy. £upy*jya-ał \ 
U um atyna J

Tarnopola, Potntor
rodwęłorzy"k, tKijow*, ), Brr-lów ?!

u u /e z y t, Łi;i>i.łly!}it. n**ty, i 'tama 
raałowa

P odw oi:ic /y  j k ,  (K ijow a, O d essy ) i n iu .l f  n 
.dw oł-;r/.y«k, K opyczym ee, łw u a i*  p w l*

:.iatynat */.ah srĉ .yk, Grzymałotea
Siaty ' • I
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•• "  ii g o  I z .  » — wr.

W Krakowie w aptetmch P. P W. ctEUYKn WIBZHIEWBKPSCO w Lwowie i» Apuhecb P P MIKOLASCHA. <—.*.OBBŁ,-
i RUCKERA.

IXX»CXXXXXXXi
MEDAL ZłiO TY ua Wystawie paryskiej 

1800 r.

B E W R A L G i E
BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępują ni *wło- 
cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGIGZNYCH Doktora 
C liO R iI £ I t  75, rue de la 
Boetie, Paris. WYMAGAĆ pra
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW, Cena 8 franki 

za pudełko We Lwow~’e w aptekach 
Pp MikoUscha i Spółki,; Wewiorskiego, 

Ehrbara i Ruckera 02020

ŚXXXXXXXXXXX»
Masło deserowe

własnego wyrobu, eod ińń  świeże i czy
ste  5-cio kilową paczkę franco za zalicz

ką wysyła jak najhp:ej
A. SILB ER

247 Horodenka 1. II.

o o o o o o o o o o o o
Kupię

p:ękny dworek lub willę o 4—5 pokojach 
z knchnią, spiżarką, hez innych budyn
ków, z ładnym cienistym ogrodem w o- 
kolicach: Podgórze sanockie, koło Jasła, 
lab Gorlic nieopodal stas;i kolejowej, 

jednak w ustroniu zacisznetu 
Zgło3kienia pod lit. W. przyjmuje 

Lwowska Izba załatwień p:ac Dąbrow
skiego 1. 5 229

O O O O O O O t  O t t O O
m m

OLIWĘ
do święcenia

prawdziwie rzepakową, po
dwójcie czyszczoną 

po’eea najtaniej jedynie

[0 , T. Wincklera Syn
231 Lwów, Rynek 28.

2012

E M O R O I D Y
wewnętrzne i zewnętrzne połą
czone z nadmiernym opływ.-** 
krwi leczą szybko ,rzez użycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGUŁFB 
Dra Lebel w Paryżu. 2025 

W Krakowie w aptekaeh i p. 
Wiszniewskiego i Red/ka.

We Lwowie w aptekach Pp 
Mikolaacha, Ru-kera i Wewiór- 

skiego.

0 4 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
P a t e n t o w a n y  w ó z

mebla..y w dobrym stanie sprzeda masa 
konkursowa J. Ais. Zgłoszeniu u zarządcy 

adwokata Dra Kwolewskiego, ulica
Podlewskiego 1. 9. 2'43

O O O O O O O O O  <>< >€>

Przewyborne w smaku 
i zapachu 208

erbaty chińskie
Congo czarna b. d. k 4 — 
Soauioog cz. m. nar k. ! 60 
Kandżyn najp. cz k 6 40. 
Juutojczan k«i. ar. k. 8 '— 
Okruchy her po k. 3 i 3-40 

Zi. funt 50C gramów

poleca HANDEL

st. M u r a
Lw ów  — R ynek.

15 C ią g n ie ń  r o c z n i e  16
I los anstr. czerwonego k.zyże 

„ węgier.

„ włoski
Bazylika (Dombau)

„ de. teki tytoniowy 
„ Josz v (dobr go sei c •).

Główne w ygrane: koron 70X00, 
lirów, 35 0UU kor., 40 000 l’rar , 
kor. 4 ■ 000 Polecamy powyższa grupę 
losów nt spłaty miesięczne po kor. t>. 
Natychmiast we prawu gr» po zapłace
niu pierwszej raty. Gazeta les waó. ro
cznik finansowy i czeki bezpł tnie 

DOM BANKÓW i
R O H A T Y N  i U Ł A M

Lwów, Syk siusia  8.

242

40 000 
O000C

500 złr.
176

Fnsżoa ni mięczaie bez ry
zyka rzeUlaie, łatwo i bez 
w kładti zarobić Prosimy 
przysyłać natychmiast swoje 
adresy pod K. 51 Annon- 
cen-B ureau d e r  .U nion* 
S tu t tg a r t  D an n eck era tr.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Rok założenia *855.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz 10U

a k ie *  A k a d e m i c k a  8
poleca swój

skład zegarków kieszonkowych,
atełeieyo?, iolenyoh I pedróinyoh.

Każda spriet i  i napraw a pod gworanej ą

O O O O O J O O O O O O

Dr. (Jstassewskt-Barańsk*

W rtżjaia  i  wyciezki po Dalmacji i jej 
wyspach).

KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 
artyrig-malarz* p. M. Heraaiaewloca.

LWÓW I9I12
IsUstoin iraib in l &  Sckoiitu \ S?.

Główny ik łaa w księgami
H ALTENBERGA Lwów pL Marjacki.

W ^daipra i » daiałny %t rtd» tr.ip ; Ad**’ Krni ^ łK i P“.plei z fuhry1’ crerl*ń*tń«i 2 drukarni ¥  Scbm jttł i Sp. y-ftó z a rz ą d y  .St. Piotrom Mn*>


